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p ren u m eraty , by szan. prennm era- 
torowie nie doznali przerwy w  prze* 
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Zwracam y uwagę na nasze o ryg i
nalne korespondencje z wystawy p a 
ryskiej.

Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
się udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
«a * e ty  Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Boulevard H aussnrni nr. 70.

Lwów d. 7. lipca.
(Zawód jaki spotkał Anglię ze strony Austrji, 

~~ Sprawa grecka i decyja JFongrezu w tej mierze 
— Sprawa sandżakatn Sofijfekiego.

tnia. Dwie pierwsze wymagały ze strony Au- To jednak Anglii nie zmusiło o odwrotu; za-1 a mimo to czują się często dotkniętymi w swych
strji mniejszych zasobów odwagi cywilnej po chwiało ją tylko nieco, a Beacorfielda uczyniło! najgłębszych przekonaniach. Ponieważ exposl
prostu dla tego, że jedna z nich zadość czyni- skłonniejszym do ustępstw. Kied. przeto nadesz- niema zamiaru bronić praw ludności polskiej w
ła tajemnym planom Moskwy, a druga bardzo ły instrukcje z Petersburga, a i nich propozy-
n  i  n m . n  1 A n i. rrł n  /\V, a U  A /ł f łl fO  f . a  t  A l r  ITT n n t l . ,  U  i. n i  n  rk V. t t  OAa lr  a !  n r i  n l r    J _ .  . . .  1 *    . 1 .  iniewiele Moskwę obchodziła. Za to kwestja Ba- cja aby cośkolwiek osłabić wnioek moskiewski, 
tumu była sprawą, od której Moskwa, wprost uczynić Batum portem wolnym, as oddać go pod 
przez wzgląd na opinię swego własnego ludu, protektorat Moskwy, natenczas Beaconsfield u 
odstąpić nie mogła. stąpił. W zasadzie, a prawdopodomie na dzisiej-

Co Moskwę mogło to gniewać, że aspiracje szem posiedzeniu kongresu nstąpi także i w za- 
Greków nie zostaną zaspokojone, kiedy ona gdy- stosowaniu, w szczegółach, 
by mogła, toby wszystkich Greków wyrzuciła z To dzisiejsze, piętnaste posieltóńie kongre-
bałkańskiego półwyspu! Tak ją to boli, że sztan- su będzie prawdopodobnie przedoaatniem. Na- 
dar panhelleński stanowi naturalną granicę jej stąpi jeszcze jedno w celu ostatednego zreda- 
panslawistycznycb dążności! Popieranie więc An- gowania i podpisania traktatu pokćpwego. A we 
glii w jej pracy nad poskromieniem apetytu Gre- środę lub we czwartek kongres zastanie zam
ków nie narażało Austrji na kolizje z Moskwą, knięty.
a oprócz tego czyniło jeszcze zadość i życzę- Będziemy tedy mieli nowe dziw dyplomacji,
niom samej Austrji. Odkąd bowiem hr. Andras- traktat berliński! Dzięki usilnym ńbiegom Bis- 
sy odsłonił swe karty i pokazał światu, że osią marka doszedł on do skutku. Ale czy z nim i 
jego handlowej polityki jest kolej Salonicko-Mi- pokój zagwarantowany został? Na to pytanie 
trowicka, odtąd przecie stało się widocznem, że zechcą w pierwszym rzędzie odpowiedzieć pp. 
całe jego usiłowania skierowane będą ku temu, Lazowie, Bośniacy, Grecy, Rumuni td., słowem 
aby jak najdalej odepchnąć Greków od tej ko- narody, które najpierw poczują fatahe następ- 
lei. W tej przeto sprawie hr. Audrassy poparł stwa tego traktatu, a następnie eałt Europa, na 
Anglię, bo działał pro domo sua i nie narażał której w dalszym ciągu odbiją się te następ- 
się na gniew-Moskwy. stwa.

Skutkiem tego współczynnego działania An-,

Prasach, konstatuje tylko, że reklamacje i pro- 
testacje najdokładniej uzasadnione przez deputo
wanych polskich w Berlinie, pozostały dotych
czas bez skntku, a zwraca głównie uwagę areo 
pagu europejskiego radzącego w Berlinie na to, 
co się dzieje w Polsce pod panowaniem moskiew- 
skiem, nie stawia jednak wniosków jako proku
rator, tylko wylicza cały szereg faktów.

W dalszym wywodzie znajdujemy ,wjliezon6 
wszystkie okrucieństwa, jakich się Moskwa do
puszczała w Polsce od powstania w r. 1863 przez 
lat 14, wszystkie gwałty, wszelkie prześladowa
nia, i to w obliczu całej Europy dokonywane, 
która wiedziała o wszystkiem, lecz trzymając się 
zasady nieinterwencji, patrzała na wszystko obo
jętnie. Opowieść tego martyrologium Btrasznego 
zebrana jest krótko. Rozpoczyna się ona  ̂od wy
wiezienia 5 biskupów na wygnanie w końcu 1863 
r., przedstawia całe prześladowanie religijne, ze 
zniesieniem klasztorów, wypędzeniem księży za 
granicę i na Sybir, nawracaniem gwałtownem u- 
nitów podlaskich, mówi o zniesieniu wszelkich 
swobód, resztek autonomii w Królestwie, wywła

szczaniu na Litwie, o gospodarce Czerkaskiego,
SDrawa Ba iglii’ AuatrB i Moskwy, gorliwie popieranych Exposć w sprawie polskiej przisłane człon- 0 zmoskwieeniu szkół, reorganizacji sądowej i 

tumu konflikt miedzy Moskwa a Anirlia-i ieffo za- prz<?z Niemcy' Francja, znalazłszy poparcie je- kom kongresu berlińskiego, otrzyma! śmy w ory-t<> wszelkiego rodzaju ucisku, jakiego bracia nasi
kouJrL  - I J o T a l ^ i  We Włosz-ech’ upaść musiała ze swym wnio- gioale francuskim, ale fbyt pó£no,t abyśmy je ,* 4 kor7d̂ e m  doznają, a wreszcie tak kończy:

browury w sprawie polskiej. — L L j skiem> zmierzającym do jak najhojniejszego obda- już dzisiaj dla czytelników naszych orzetłuma-!. ..Zważywszy, że stan obecny Polaków, z wy
Wrów w Czechach. — Wątpliwość 
ehał w jesieni do Galicji. — Głosy węgierskie, 
czeskie i centralistyczue o okkupacji Bośnii. —

' krypta cesarskie w sprawie dymisji gabinetu i 
specjalnie p. Lassera).

Dwa telegramy, które dzisiejszej nocy otrzy
maliśmy od naszego korespondenta z Berlina,
rzucają należyte światło na sytuację i jak wy
kazują z jednej strony, że w łonie spółki, która 
się utworzyła w celu’ likwidowania spadku po 
Turcji, niema se: deczuego porozumienia, przyjaźni 
i sympatii wzajemnej, tak każą znowu z drugiej 
strony przypuszczać, że pomimo braku tych do
datnich uczuć spólnicy nie pobiją się jednak ze 
8°bą i połatają rzeczy jakkolwiekbądź, aby tylko 
Uratować pokój.

Znamy już, jakie stanowisko w ostatniej fa
zie kongresu zajęła Anglia. Zagrożona przez Tur- 
Ułę, zmieniła ona front, a wzięła się tern raźniej 

tej zmiany, ile że była przekonana,, iż Au- 
h przez wdzięcznrfść pppierać ją bedzie. Prze- 
pfefc-ife- "Taiose-k- Anglii ” i.ougreff ~ udzielił hr.

, ,-uiii ąuasi-mandatu do okupacji Bośnii,
^Właściwie do aneksji. Gdyby Anglia nie była 
tr™ Qczyniła, Austrja w żadnym razie nie o- 
de ®°śnii- Z listów naszego korespon-
mi*1̂ ^Orlińskiego wiemy przecież ile trudności 
mu b i Andras8y do zwalczenia i jak daleko 

u był0 do tego, aby mógł im sprostać. Ąn- 
“• ,2aś usunęła mu je z drogi i wzięła 
- 6 tego tak raźno i ochoczo, że jak

ie! _  Od' dani. mane i skiem- zmierzającym do jak najhojniejszego obda- już dzisiaj dla czytelników naszych przetłuma-1 .Zważywszy, że stan obecny Polak 
atnliwość )\r eearz rle rzenia Greków- Kongres w c a l e  s p r a w y  czyć mogli. Podajemy wiec na raaieftreść jegó: Htkiem galicyjskich, jest ustawicznem pogwałcę-
h — Głnfiv węgierski g r e c k i e j  n i e  z a ł a t w i ł b o  po długich de- Exposó wychodząc z tego, żeW auiem  kou- kietyHto praw narodowych, lecz nawet praw

batach powziął wreszcie taką decyzję; gresu jest pogodzić interesa Europi z dziełem, ludzkości; zważywszy, że ten stan tworzy przez
„Kongres wzywa (mvite) W. Portę do za- przedsięwziętem przez Moskwę, kttre car Ale- to «a“ ° niebezpieczeństwo dla społeczeństw, jak 

warcia z Grecją traktatu, mającego na celu wza- ksander n  w proklamacji swej Jo Bułgarów 1 rządów Europy, a nawet dla Moskwy; że Po
jemną rektyfikację granic. Jest on zdania, że zdefiniowiał jako „rewindykacje' nkw narodo- lacy prawa narodowe nie mniej święte, jak 
rektyfikacja ta powinna być w tym duchu prze- wych, jakie są niezbędnym warunkiem przyro- M y  pwwyspu Bałkańskiego; zważywszy uako- 
prowadzona, aby odtąd linia graniczna biegła dzonego i regularnego rozwoju ich hftua, zapy- niec, że wartość moralna i społeczna Polaków 
wzdłuż rzeki Salambrji w Tessalii a następnie tuje sie czy te zasady i prawdy ilko  do pe- nie jest wcale niższą od szczepów, które się odr 
dążyła wzdłuż męki Kalamy w Epirze. Mocar-;wnych narodów się stosują? czyż. jtfeli uznane wołują do opieki kongresu, -  polecamy to atpoti 
stwa ofiarują sw^usługi (levrs hons offices) w ra - : są za sprawiedliwe, niezbędne w Bułgarji, mia- rozwadze znakomitych mężów, zebranyeh nakon- 
zie jeżeli między W. Portą a Grecją w zała- łyby tracić swój charakter prawdziwości i spra- grosie w imienin monarchów i narodów, 
twiemu tej sprawy wystąpią jakie trudności." — wiedliwości/ gdyby je usiłowano zastosować do O memorjale hr. Platera w tejże sprawie, 

la  decyzja kongresu zdaniem dyplomatów innych. Kongres postanowił w zasadne trzymać Czas wyraża się wcale przychylnie. Tern dziwnie,' 
jest pewnego rodzaju nakazem, a to dla tego, się ściśle w granicach kwestji, nojlniesiouych uderza, iż Kurjer Potn., brat Ozom co do wszel 
ze powiedzianem jest, iż kongres w z y w a  (in- przez ostatnią wojnę. Aby jednak milczenia Po- kich poglądów, uznał za właściwe i słuszne, wy- 
vite) a nie proponuje (propose). Na tyni delika- jaków nie tłumaczono fałszywie, gxpoaó podej- szydzić ten memorjał, i zarzucić hr. Platerowi, 
tnym odcieniu filologicznym oprzeć mają Grecy muje, pomimo trudności sprawy polskiej, z po że wydał go „na własną rękę i w sposób pSirty- 
swoję nadzieję, iż wreszcie po długich zabiegach czucia obowiązku, przypomnienie .tylko faktów zancki". Ale czyż w inny sposób wydane zosta- 
dostaną pas ziemi, 8 do 10 mil szeroki. bez zrzeczenia się praw nieprzeday/lipnych, ja- ło ejposó, które przecież Kurjer Potas, pochwa-

kie Bóg daje narodom, gwarancyj i ■■ ^ tp io ;  za- la3... Wysała J«& w hąj *prawi« btoazuta, htóręj 
T-jestrowanych w ptawach narodów l sformuło- 1 treść poniżej podajemy 
wanych na kongresach.

*aś usunęła mu je z drogi i wzięła 
. ,io tego tak raźno i ochoczo, że jak- 

01wiek hr. Andrassy nie otrzymał tego czego 
Pragnął, dostał jednak coś takiego, co przy zna- 

sofistyce dyplomatycznej do wysokości man- 
a Wyśrubowanem być może.

Ła taką pomoc należała się przecież Anglii 
/ . [• Ąndrassego wdzięczność. Mogła więc ona 
T"a*° liczyć, że Austrja ją poprze w sprawie 

udżakatu sofijskiego, w sprawie Grecji i wre- 
C1® ^  sprawie Batumu. 

y  -tymczasem spotkał ją tu kompletny zawód, 
^ ^ y c h  trzech spraw najważniejszą była osta-

W sprawie sandżakatu sofijskiego Austrja 
poparła^titkże Anglię^ -a rezultatem, wspólnych 
ich zabiegów było to, że większą część tego 
sandżakatu odebrano Bułgarji, lecz nie przydzie
lono do Turcji, ale oddano Serbii. Co na tem 
Turcja zyskuje, doprawdy nie rozumiemy.

Za to w sprawie Batumn, jedynie wysta
wiającej Austrję na niebezpieczeństwo narażenia 
się Moskwie, hr. Andrassy opuścił Anglię i za
groził, że raczej nsnnie się za urlopem do Wie
dnia, niż odważy się na oponowanie Sznwałowi. 
Wiadomo, że za kulisami kongresu toczył się z 
powodu Batumu zacięty bój pomiędzy Anglią a 
Moskwą. Sznwałow oświadczył, że ustąpić nie 
może i dlatego odwołuje się po instrnkcje do 
Petersburga. Bismark przewidując, że te instrnk
cje brzmieć będą odmownie, nosił się już z my
ślą zeskamotowania sprawy, usunięcia jej z kon
gresu. Tymczasem jednak wspólnie z Moskwą 
wywarł presję na hr. Andrassego i zmusił go 
do wyjścia z rezerwy, do oświadczenia się sta
nowczego za Anglią lub przeciw-niej.

Następnie zbija exposś błędne twierdzenie,! Prager Tagblatt otrzymał z dobrego, jak po- 
że Polacy niczego się nie nauczyli i niczego nie wiada, źródła wiadomość z Pilzna (w Czechach), 
zapomnieli, i wskazuje na prace posłów polskieh że manewry jesienne, które się w okolicach 
w Wiedniu i w Berlinie, na sejmy prowincjo- Pilzna w obecności cesarza odbyć miały, zostały 
nalne, organiczny rozwój instytucyj przyznanych odwołane. Wiadomość ta zyskuje na prawdopo- 
ludności polskiej, aby udowodnić, że naród poi- dobieństwie przez to, że powtarza ją Stara Presse. 
ski przedstawia żywioł porządku socjalnego, któ-1 Jak wiadomo, miały się tej jesieni po manewrach 
ry w epoce takiego zamieszania jak dzisiaj, | pilzneńskich odbyć także w Galicji manewry
Wielkiego jest znaczenia. Warstwy wyższe skła
dają dowody mądrości politycznej i poświęcenia, 
Ind szanuje prawo, instytucje i powagę; mowy 
deputowanych, rozprawy dzienników, spokój w 
kraju najlepsze tego dają świadectwo.

Pod rządem austrjackim cała ludność 6 mi
lionów licząca, używająca wolności cywilnej, po
litycznej i religijnej, przedstawia prowincję do
brze zorganizowaną i przywiązaną do tronu 
Habsbnrgów.

Pod rządem pruskim Polacy walczyli mężnie
Hr. Andrassy odpowiedział żądaniem nrlopn. w trzech wojnach i złożyli obfity haracz krwi,

pod okiem cesarza; tymczasem jednak w sfe
rach urzędowych nic dotąd nie wiedzą, aby ce
sarz miał zjechać do Galicji. Wielkich manewrów 
tego roku podobno w ogóle nie będzie, gdyż wiele 
kosztoją, a tu trzeba pieniędzy na okknpację 
Bośnii i Hercegowiny.

W N. fr. Presse czytamy: „Dziennikarstwo 
węgierskie wzburzone do najwyższego stopnia, 
od kiedy okknpacja Bośnii i Hercegowiny stała

się w opozycyjnych dziennikach spotyka projekt 
lr. Andrassego, podpadlibyśmy sto razy pod kon- 
iskatę ze strony prokuratorji. A co najbardziej 
oburza te dzienniki, to ta  okoliczność, że oświad
czenia hr. Andrassego w ostatnich delegacjach 

mowy Tiszy w sejmie ukołysały lud i parla
ment w tej pewnej nadziei, iż polityka austrjac- 
ka zainauguruje akcję konserwatywną, antimo- 
skiewską, i wykluczającą wszelkie kompensaty. 
Rozdrażnienie z powodu doznanego rozczarowa
nia daje się słyszeć w wyrazach, które tylko na 
ziemi węgierski^/ przy panującej tamże swobo
dzie prasowej, mogą być drukowane. Lecz nawet 
organa rządowe nie śmią otwarcie występować 
przeciwko powszechnemu oburzeniu, i tylko oglę
dnie, ogródkami usiłują bronić polityki Andras
sego, powołując się na korzyści ekonomiczne no
wego nabytku. Pester Lloyd powiada, że nawet 
w chwilach największego pessymizmu wyobrażał 
sobie załatwienie kwestji wschodniej inaczej, a 
Han na obronę rządu tylko nadmienia, że nawet 
upadek Tiszy i Andrassego nie byłby przeszko
dził okkupacji Bośnii, gdyż inne czynniki o tem 
rozstrzygały. Rozjątrzenie, podniecane dzień w 
dzień coraz więcej, wywiera naturalnie ważny 
wpływ na czynności przedwyborcze. Egyertetes, 
organ skrajnej lewicy, wydał już pod tym wzglę
dem hasło, i wzywa wyborców, aby każdego kan
dydata pytali, co myśli o zajęciu Bośnii i' Her
cegowiny. W rzeczywistości, hasłem wyborów nie 
będzie już ugoda, lecz sprawa okkupacji, a p. Ti- 
sea będzie miał wiele mozołu, by wśród fal wzbu
rzonych przeprawić swoją łódkę do portu bez
piecznego."

Ale cóż powiedzieć na to , jeżeli i Czesi 
wcale nie są ndowoleni z okkupacji. W arty
kule p. n. „Stoń austriacki" pisze Pokrok, or
gan dr. Riegera; wykazawszy, że nabycie Bośnii 
i Hercegowiny eame tylko szkody sprowadzi dla 
A ustrji: „Z wyjątkiem Rumunii, która z powodu 
utraty strzęgita Beasarabii gniewa się na Mo
skwę, wszystkie ludy półwyspu Bałkańskiego po- 
glądąją na.Jtoskwę jako na swoją wybawicielkę, 
Austrię zaś uważają jako zaporę dalszych na- 
bytków.

„Moskwa może być zadowoluą z takiego 
sukcesu, a ze swego stanowiska może nawet 
dziękować Austrji za okkupację Bośnii, która to 
okkupacja zresztą może się stać wcale nie tak 
łatwą, jak  by Wiedeń pragnął. Turcy nie przy
witają tam . Austrjaków mile, a Moskwa niema 
powoda, wstawiać się'u Porty mr- JfilsSją.- Dla' 
miłości Słowian tamtejszych okkupacja także się 
nie odbędzie, a Czarnogóra i Serbia trudno aby 
anstijackim mężom stanu pomagały w osiągania 
ich celów. Tak jak są obecne plany Austrji, 
przekraczając granicę tamtejszą będzie ona przy
jęta jedynie jako mimowolna pomocniczka poli
tyki moskiewskiej. Nabytek Austrji — t. j. po
zwolenie obsadzenia Bośnii i Hercegowiny — po
równano do położenia owego człowieku, który 
się cieszy, że na loterji wygrał słonia, ale wnet 
poznał, że posiadanie takiego potworu połą
czone jest z wieloma niedogodnościami i dużo 
pieniędzy kosztuje.

„Zresztą, nie koniec na wydatkach. Moskwę 
kosztowała ostatnia wojna więcej, niż Austrję 
okkupacja kosztować będzie, — ale Moskwa w 
znacznej części zburzyła panowanie sułtana nad 
chrześcianami, i po wieczne czasy zobowiązała 
sobie ludy bałkańskie. Moskwa przekroczyła Du
naj, witana przez te ludy jako wybawicielka;

się faktem nieuchronnym. Gdybyśmy chcieli wy- ku Moskwie poglądać będą te ludy, od niej spo- 
brać i powtórzyć głos najłagodniejszy, z jakim I dziewać się dokonania dzieła, na teraz jeszcze

Z wystawy paryskiej.
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zapraszającej do straty czasu, tj. do wypoczynku. 
Sala ta wygląda jak dziewiczy budoar — spo
rządzony z promyków księżyca i mgły. Wstą
piwszy weń czujemy obawę, aby pierwszy wie
trzyk nie rozwiał nam wszystko jak senne złu
dzenie. Brak tylko dziewicy powiewnej ale la

przy odrobinie

jeszcze
Pomiędzy meblami jest jeden bardzo dowci- czy wszy na wystawie greckiej sporą książkę za- i się ją w latarkę umocowaną u szczytu pulpitu, 

pnie pomyślany — możnaby go nazwać wiatra- wierającą katalog greckich dzieł wydanych od r. | Spodziewam się że p. Reffl dostanie medal za ta-

Czy nie jest to rzecz godna zastanowienia, środku stoi lalka bez głowy przy odr<?sjinie 
ie  Szwajcara, kraik niewielki wśród gór niedo- fantowi możemy solne głowę uzupełnić — lalka 
rtfiPOych położon? bezżylny rywalizuje z naj- obrana we wspaniały koronkowy szlafroczek -
^ f i^ e m iPmS t w ami Jod względem handlu, J^teśmy bowiem na wystawie kolektywnej fa- ------------------------ ---------- --------
przemysłu i X i l t v  a n i Ł e ^  Mocarstwa na- brykantów koronek szwajcarskich. Wszystkie ten musiał niesłychaną ciekawość wzbudzić w 

przewyższa ? Ja k to  ministrowie handlu mu- ścianL sufit ~  «“ al ? ie Podłoga> założoiie “  Pospólstwie, zwiedzającem wystawę 30. czerwca, 
“ 3 sobie snazyć głowy n^d a^żeni^m dobrej ta- wyrobami, wszędzie uderza nas przejrzysta bia- bo cisnąc się do niego, stłuczono olbrzymią szy- 
*7fy cłowej, aby fewne gałezie ' nizSnysłu pań- Nle P^ecemajmy jednak tych przedmiotów, hę, stojącą w sąsiedztwie. *  *
|twowego ocalić od n T e fite c z n e f S ku reS e ji. b0 Pomlmo. całeJ swej P18kDotoł me w,e.lk% d<?i Zauważyłem także dwie inne osobliwości- 
Szwajcara zaś nie leka sie ief ̂  bo tam  ̂każdy Dieh przywiązują wagę, bo są to po większej Edward Sacre skonstruował ważki odczuwaiace

wyroby m.Tzynow. Ąieb;  „  »  nikt me ^  U  mlligramSi ^ 3 , ^
każdem ^  lęka siS koukurencji dlatego, że na wątpił, umieszczono zaraz obok tej.sali maszy- rabia flety, klarynety i fagoty z kauczuku. Odo
ry abv t  -“ oże stawić czoło- Nie do wia- n?- która przy pomocy jednego człowieka wyra- skonałoś ci tego ostatniego wyrobu pozwalam so- 
Dieki tvrh**  z°stawiony samemu sobie, bez o- hia 3 i pół metra szerokie koronki. Robotnik ma bie wątpić, i mogę zaręczyć fabrykantowi, że w 
móri co \  *aski Bożej uszczęśliwiają ludy tylko deseń przed sobą i wodząc po nim żelazne teatrze lwowskim w lipen taki klarynet kauczu- 
s i ą g n a ć *' ■ do tak kwitnącego atann o- ramię maszyny, mechanicznie go wykonuje. kowy rozpłynąłby się jak wosk.

. 8t°Pień dobrobytu! ’ i Wiele także miejsca na wystawie szwajcarskiej Na oddziale koronek brukselskich powinien
wvrohvlnrieJ r dWaba^- korty, koronki, zimują rzeźby ręczne z drzewa, znane wszystkim stać napis: Kobietom wstęp wzbroniony -  przy-

zegarki, to są główne artykuły turystom szwajcarskim. I  u nas w Tatrach wy- na mnie nerwowym kobitom, trzeba mieć bo- 
przemysłn szwajcarskiego. Między zegarm iS Jl rabiają takie przedmioty z drzewa górale, i to 1- — — -  
m dctychB M  m  wodzi Ruslem- . . . .  , . . .

?  vjeg0 Ltfit Lwy?tawa gów nie zajmuje uwa-! Szwajcarzy jak gdyby chcieli pokazać świa- 
8ę iachowych. Chociaż nie wiem czego iewere t„ »e i oni w razie napadu bronić się potrafią,
Pragnie p. Patek, kiedy medalami, yplomami w staw ili mitraliezę, dającą 500 strzałów na mi- 
honorowemi i orderami jest formalnie zasypany nute Mitralieza ta ma 10 luf, z których każda 
jak to oglądając szafę z jego wyrobami przeko- posiada własny magazyn z 50 ładunkami. Zapo- 
nac S1« można. Jako osobliwość podziwiała wszv- mocą korby mechanicznie wypalają jedne ładun- 
«cy zegareczek, który można przykryć S m  ki a wskakują w ich miejsce drugie. Odznacza 
paluszkiem kobiecej rączki. Misterne to cacko sie także i wielką lekkością, jest zatem dobra
Mknptfa pani hr. Tyszkiewiczowa jak napis do słnżby górskiej. . . .

| Wskazuje. 1 p . N a d z w y c z a jn ie  także zajmuje znawców dział
U innych zegarmistrzów zauważyłem zega- architektoniczny szwajcarski. Kilka zuakomit- 

rek zwany perpetuum mobile, o którym przy szych budowli widzimy wykonanych plastycznie, 
dziale francuskim już wspominałem. Lecz szwaj- a reszta jest w planach. Najlepsze wrażenie robi

kiem pokojowym, bo z kształtów przypomina wia- 1800 do 1877. Katalog ten dowodzi, że chociaż 
traki Dawniej stawiano niewolnice koło wielkich nowogrecka literatura jeszcze nie zakwitła to 
dam i panów, aby wachlarzami łagodzili skwar j spryt starogrecki nie zaginął, bo cały ten spory
letni — dzisiaj nie wypada do takiej usługi uży- tomik zawiera tytuły zaledwie kilkudziesięciu
wad ludzi — siada się więc pod takim wiatra- ',”5"ł -n* ——:“ł-̂— —1—----- —
kiem, który, nakręcony, wykonuje wachlarzami 
te same ruchy, co człowiek — a jest jeszcze ta
korzyść, że można używać samotności. Wiatrak

g rsk i ten wynalazek o Tyle j ^  wyżstym ^d g i e ł d a  zurychska; budynek ten dopiero rozpoczę- 
&aacnskiego że nie wymaga bezustannego ru- to budować, na wystawie zaś jest wykonany pla- 
ebowłaściciela, lecz dosyć spojrzeć na godzinę' stycznie. . . .
n to r jk i wyste Z6garek szedł ~  ifldno poruszę- j Drugim takim krajem jak Szwajcarja

„  : łym a przewyższającym niektóre większe państwa
g a rm is te z ó w 7 z S Cii?Wuag6 na ^ 7  sali ze- 'na wystawie, jest Belgia. Bronzy, ceramika, 
L ina z p i r k n S ^ r8klch’ a P«ecież jest to ’ przedmioty zbytku, meble noszą na sobie cechę 
caiji, sala to b o S  wystawie Szwaj - - - - - -  ...........

tewały. i gustowny sposób topetoWanT^ścton 
który jakiś czas wyszedł zn p e łL  z 
ko w starych zamkach można było zobaczyć ta
kie skórzane tapety, opierające się wieki 
Uczeniu. zni-

Od sali zegarmistrzów, której dewizą powin
no być i» mmey, przechodzi się do sali,

szkoły francuzkiej. Wchodząc tam, zdaje się, 
żeśmy poraź drugi odwiedzili wystawę francuzką. 
Można tam znaleźć prawie wszystkie gałęzie 
przemysłu frąncuzkiego w równej doskonałości, 
tylko na mniejszą skalę. Nawet gobeliny posiada 
Belgia, ale imitowane. Trzeba wielkiego znawcy 
ażeby poznał, iż to jest właściwie malowidło na 
płótnie, a hie Gobelin prawdziwy. Lecz i te imi
tacje! sa bardzo k p sz ta rp ^  ba wykpnARWJU ich' 
zajmrfrf nhjleprt belgijscy artyści.

wiem bardzo silne nerwy aby beż chęci kupna 
znieść widok tych filigranowych arcydzieł ręki 
lndzkiej. W pierwszej chwili nie robią tego wra
żenia co maszynowe wyroby szwajcarskie bo nie- 
mają tej świeżej białości, lecz są z lekka żółte. 
Gdy s!ę jednak oko zbliży do tych chustek, 
wachlarzy, chustek, to szwajcarskie koronki wy
dają się jak z grubej nici. Ceny tych koronek 
są oczywiście bajeczne. Są tam chusteczki do 
nosa po 8000 franków i chustki wielkie po 25.000 
franków. Wachlarz koronkowy zaknpiony przez 
hr. Flandrji jest wartości 6000 franków — a pa
rasolka koronkowa, której robota trwała dwa 
la ta : 14 000 fanków. Za dobrą zatem wieś po
dolską można sobie kopić tuzin chusteczek do 
nosa i to takich, w które nosa ani rusz utrzeć 
nie można.

Zwracam uwagę panów kaligrafów, iż w 
sekcji belgijskiej są pióra wynalazku pana Gomze 
słynnego kaligrafa. Pióra te są tak zrobione, 
że można niemi pisać litery olbrzymie o calo
wej grubości. Ten sam pan Gomze wystawił 
album zapełnione autografami i żąda za nie 
skromną sumkę 20.000 franków.

, Przejść do Grecji to tak jakby z 
pól Elizejskich dostać się do Kisielki. Tę jedną 
dobrą stronę ma grecka wystawa, że w pięć mi
nut jest obejrzaną najkompletniej. Byron, który 
j* ’ lomo walczył za niepodległość Grecji, 
ntrzymuje, iż poznał tam jednego tylko literata, 
& ; z tej prostej przyczyny, iż więcej ich pod
ówczas nie było. Zdziwiłem się więc zoba-

ki wynalazek I
Opnściwszy San Marino natrafia się co pa

rę kroków na jakiegoś wyznawcę Mahometa. Tn-
- . . , - v „—  nis, Maroko, Persja, Egipt współubiegają się o

zieł, ale jest dla powiększenia yoluminn ogro- pierwszeństwo w wyrobie pantofli, dywanów, fa- 
mnemi tytlami drukowany. Zresztą zauważyłem jek i cybuchów. Trzeba być tęgim orjentalistą, 
na wystawie greckiej tylko ogromną masę ka- żeby rozróżnić pantofel perski od tunetańskiego, 
mieni — widocznie zwieziono je w takiej licz- a jeszcze większym aby wiedzieć któremu przy- 
bie dla zapełnienia greckiej Bekcji. J znać pierwszeństwo. Niech sobie członkowie jury

Również maluczka sąsiadująca z Grecją D a-, Bł°wy nad tem łamią. .
nia może się już niejednem pochwalić — a prze- Dowiedziawszy się o próbach w dziale teie-
dewszystkiem trzeba podnieść prześliczne futra, 8ra^ w  pospieszyłem tam i zastałem w a me 
o jakich Moskale wyobrażenia nie maj^. Oprócz P^bę korespondowania telefonem przy pomocy 
tego prawie każda gałęź przemysłu jest wcale, fonografu. „ ,
przyzwoicie reprezentowaną — tylko siodła if W Fontaineblau za pomocą obrotu cylindra
uprząż bardzo licha — lecz Duńczycy mając. fonografu przesyłano słowa do Paryża na wysta- 
więcej z wodą jak z lądem do czynienia nie Rzeczywiście fonograf ustawiony przy tele-
mogą w tym kiernnkn błyszczeć. | f®ni® wypunktował na walcu słowa powiedziane

Opnściwszy Danię wchodzi się w formalny Fontaineblau. Ale jakiż rezultat z tego r Gdy 
labirynt republiki. Meksyk, Guatemala, Uruguay,, walec w ruch wprawiono słychać było cichy 
San Marino i t. d. i t. d. co trzy kroki jakaś szmer al« ani jednego wyrazu. W dziwny spo- 
inna rzeczpospolita, bo każda z nich nie wiele! s^b dzienniki okłamują świat tym fonografem 1 
zajmuje miejsca Dziś jest sprawozdanie z tej próby w kilku

Południowo-amerykańskie republiki debiutu-!dzienBikaeh- Chwal% bardz0 rezultat ale prze- 
ją głównie surowemi płodami. Kawa, kakao, ty- milczają, że nikt słowa nie rozumiał z tej całej 
toń, kukurudza, rozmaite zboża, gatunki lnu i korespondencji.’ . ,  nr J l___ u • <><. A bTFQł.inm Hfirvł»hł»łflc nta rmnip sia H ran-Akwarjum dotychczas nie udaje się Fran

cuzom. Widziałem dopiero w jednej przegródce 
kilka raków odbywających kongres nad zdechłą 
rybą...

Na wystawie 30. czerwca było nie jak do
nosiłem 200.000 lecz przeszło 400 tysięcy osób.

innej przędzy porozkładane w pudłach i szafach, 
które każdy zwiedzający wystawę jak najstaran
niej — omija. Dla naturalisty są jednakowoż wy
stawy południowo-amerykańskich republik bar
dzo ciekawe, bo prawie każda przedstawia cały 
obraz swej flory, owadów, ptactwa a nawet i o- 
kazy niektórych rzadszych ssących zwierząt.
Trzeba koniecznie^ widzieć własnemu oczyma mo
tyle z południowej Ameryki ażeby mieć wyobra
żenie o bogactwie i wspaniałości kolorów zdo
biących ich skrzydła. Ciekawe są także zbiory 
kolibrów i innych ptaków.

Meksyk także ciekawą urządził wystawę bo 
wszystkich swoich pomordowanych i niepomor- 
dówanych prezydentów i monarchów portrety wy
stawił na widok publiczny. Jako pendant w oso
bnej szafie znajdują się typy pierwotnych miesz
kańców Meksyku.

Malutka jak sama republika San Marino /p ,.-
jest także jej wystawa. Łączność jej z Włocha- 
mi objawia się w kilkunastu rzeźbach, które Dobiegliśmy tak jednym tchem aż na 100 
stanowią główną część wystawionych przedmio- kroków od zagajnika. Mój pluton tworzył prawe 
tów. Jest tam także trochę starożytności, parę skrzydło. Nie wiem już, jak się to stało, ale mi- 
pistoletów na skałkę, miecz japoński — nie wiem mowoli bez komendy, zatrzymała się cała linia 
jakim sposobem — i całkiem nowej konstrukcji tyrali erska. Podjeżdża Lange na prawe skrzydło 
pulp’t  jak zapewnia jego twórea pąn Giaecoppfi i już tylko szablą wskazuje, aby jak nąjspie- 
Reffl, Pulpit ten jest przęzpi *uy dla .orkiestr. samej zanurzyć się w zagajnik i przechodzi je- 
grająeych na womem powietrza. Zamiast jak iszczę raz cicha komenda: „Pięć kroków odstę- 
zwykle przylepiać świecę do pulpitu — wstawia i pa, naprzód marszi“

TRZY BOJE
w 80 letnią rocznicę opisał 

Jan OL 
III.

Bitwa pod Sokołowem
dnia 2. *naja 184-8 roku.



niewykończonego. Z jakicmiż zamiarami Austrja 
tam się udaje? Jak będzie tam przyjętą? Miej
sce załóg tureckich zajmą poprostu załogi — 
austrjackie; ludy tamtejsze nie ustaną w woła
niu o wyzwolenie — a to wołanie ich będzie 
kiedyś wysłuchane— i im większy słoń, tem bar
dziej będzie Austiję smucić wygrana."

Do tego wywodu czeskiego dodaje Deutsche 
Ztg. następującą uwagę: „Dla czyj-j przeto mi
łości okkupojemy Bośnię i Hercegowinę, skoro — 
jak tu widzimy — w nagrodę za to tylko nie
nawiść Słowian uzyskamy?"

wszyscy, jakby z intencją — czyi tan zmęczony to wielką swsfakcją dla Polaków, że ani jeden 
wreszcie cierpieniem nie wyda okrzyku boleści ? — ’ z ich rodakó nie naleiał do liczby tychże. Fo
nie byłoby to nic dziwnego! Naród ten jest w 'lacy powstrinali się, co prawda, od wszelkich 
samym środku Europy. Nie jest to lud na pół owacyj, któnh nie szczędzono rannemn ce3a- 
dziki, niegodny jeszcze nazwy narodu; nie są to rzowi — gołość narodowa nakazywała im tak 
Bułgarowie, którzy dopiero po wiekach wolnego postąpić, nianiej przez to zgorszeni byli czy- 
rozwojn mogą odwdzięczyć się Europie za dobro - nem, jakiegoiie ma przykładu w ich historji. 
dziejstwo dzisiejsze; jest to naród, którego ty- j Oburzaj?się na Niemców, którzy pochwa- 
siącletnia historja ulegalizowała istnienie, które- jłają czyn ter i czyż to są ci rewolucjoniści nie
go stuletnie cierpienie zrobiło dejrzałym. Jest i uleczeni, c-i,ctórym chcą narzucić cywilizację 
to naród, który się przyczynił nie mało do ro -; niemiecką? lękna cywilizacja, objawiająca się

Mamy już przed sobą oba reskrypta cesar 
skie z d. 5. bm., o których wczoraj doniósł nam 
telegram. Pierwszy, wystosowany do ks. Auer- 
sperga, jako ministra prezydenta, przyjmuje po
danie się całego gabinetu do dymisji, odkładając 
decyzję do „pory stosownej", a uwalniając p 
Lassera „w łasce" ze względów zdrowia od u 
rzędu ministra spraw wewnętrznych, urząd ten 
porucza ks. Auerspergowi aż do decyzji co do 
podania się całego gabinetu do dymisji. Drugi 
wystosowany do p. Lassera, zatwierdza jego prze
niesienie do czasowego stanu spoczynku, zastrze
gając sobie, że go w danym razie znown powoła 
do służby, nadaje mu wielką wstęąę orderu św. 
Szczepana (najwyższa odznaka cywilna), i mia
nuje go dożywotnym członkiem Izby panów

„Kongres i kwestja polska.
Pod tytułem tym, jak donosi Dziennik Po

znański — wyszła broszura w języku francuz 
kim, którą w streszczeniu podajemy:

W chwili obecnej — mówi autor — wszyst
kich oczy zwrócone są na Berlin. Dnia 13. bm. 
kongres się zebrał. Jedni są pełni nadziei, dru
dzy wątpią, sceptycy uśmiechąją się ironicznie 
wszyscy wierzą jednak, że z owej kuźni kongre
sowej wyjdzie wreszcie ów tak pożądany pokój 
oparty na podstawach niezachwianych. — Cokol- 
wiekbądź, chwila to ważna i dla tego narody, 
których losy rozstrzygnąć się mają, czekają nie
cierpliwie rezultatu konferencji. Europa cała, 
wplątana po części w kwestję wschodnią, pra 
gnie nie mniej gorąco szybkiego i pokojowego 
końca tych obrad.

Jeżeli ów koniec rzeczywiście pokojowym 
będzie, będzież to stałem i radykalnem?

Ci, co niczego od kongresu spodziewać się 
nie mogą, a których polityczne położenie smut- 
niejszem jest niż był los rajasów tureckich (r.b. 
przed wojną), wstrząsają głową i wątpią a śmie
ją się z entuzjazmu optymistów.

Kongres ma się zająć kwestją wschodnią, 
wywołaną ostatnią wojną turecko-moskiewską; 
wiedzieliśmy o tem, zanim Waddington oświad-

zwoju umysłowego i moralnego społecznego, któ
ry zajaśniał w nauce i sztukach i który jeszcze 
po dziś dzień śpiewem poetów swoich i pędzlem 
artystów podnosi protest przeciw gwałtowi, któ
ry wyrok śmierci nań wyrzekł: jest to — sło
wem — naród polski.

Moskwa, która występuje słusznie czy nie
słusznie jako protektorka ras słowiańskich, zdep
tanych przez barbarzyńców, czyż nie spodziewa 
się, że nadejdzie dzień, w którym role się zmie
nią ? — chciwy sąsiad przyjdzie zapytać o naród 
polski ? Prusy, które otaczają herb swój piękną 
dewizą: „suum cuiąue", którą nawet na hełmach
żołnierzy mieszczą ?

Tak, jeżeli kongres chce raz na zawsze u- 
śmierzyć burzę, niech przedłoży na stół konfe
rencyjny sprawę polską, tę ranę wiecznie nieza- 
gojoną.,

Domagamy się praw obywatelskich dla każ
dego Polaka, czy jest poddanym moskiewskim 
czy pruskim; praw najdroższych narodu, zagwa 
rautowanych przez kongres wiedeński i słowo 
solenne monarchów. Jeżeli kongres chce nstalić 
pokój powszechny, nie może przejść do porządku 
dziennego nad tak waŻDą kwestją. Powinien po
stawić kategoryczne warnnki, żądać pewnych 
jwarancyj od gabinetów Berlina, Wiednia i Pe
tersburga — inaczej dzieło kongresu zamrze nim 
się narodzi. Polityka przyjęta przez Moskwę i 
Prusy i przeprowadzana z całą surowością na 
poddanych Polakach, powinna wreszcie po wieka 
całym próżnych usiłowań zostać uznaną za fał-' 
szywą i nieudolną.

Przykład Anstrji, która swym poddanym 
polskim w Galicji udziela wszelkich swobód 
konstytucyjnych i która bynajmniej nie żałaje 
tego, powinien dać miarę gabinetom w Berlinie

w przesileniiflnansowem, biedzie ogólnej i za
machach Hó(ów i Nobilingów.

Jest jesrze i trzeci argument ks. Bismar- 
ka, o którymtrzeba wspomnieć. Kanclerz twier
dzi, że we wzelkich powstaniach narodowych w 
prowincjach olskich — szlachta i księża pod
burzają Ind -  bo ten bez nich obcym zostaje 
tej sprawie. Któż lepiej niż gabinet berliński 
wiedzieć pońnien, że owe petycje o sprawy 
szkolne, o jcyk, podpisywane są tysiącznemi 
nazwiskamCłościan, którzy sami przychodzą do 
pana lub ksidza i proszą o zwołanie wieca w 
sprawie naroowej

Położeni Polaków poddanych moskiewskich 
i pruskich saje się z każdym dniem trudniej - 
szem.

Kongres_zbiera się, aby radzić nad losem 
słowiańskich ludów nad Bałkanem, ludów dzi
kich, mogącyh stać się narzędziem tych, którzy 
będą chcieli,^ch eksploatować — a przechodzi 
do porządki, dziennego nad kwestją ważniejszą 
stokroć — jo mogącą jedynie ntrzymać równo
wagę europejską, kwestją polską. Mówią o wie
cznym pokop a zostawiają proch tuż przy po
chodni. Żdibło hercegowińskie mogło się stać 
dzięki dyplanacji moskiewskiej tą iskrą fatalną 
Cokolwiek nówią, kwestja polska nie jest 
źdźbłem — albo przestanie niem być w chwili, 
gdy za wspilnem porozumieniem potęg zakończy 
swoją egzystencję sztuczną.

Potęga, która wtenczas będzie chciała stwo
rzyć nowe kombinacje polityczne lub socjalne, 
nie omieszka uciec się do tego narodu uciemię
żonego.

Dopełnfiśmy obowiązku świętego, wystawia
jąc przed ttybunałem reprezentantów wszystkich 
narodów nadużycia, których jesteśmy ofiarami,

Petersburgu, co powinny zrobić w tym wzglę- nasze skarg, nasze żale, naszą niedolę. Okaza- 
dzie. To też d z i ś  Polacy nie żądają nic więcej liśmy, że kvestja polska zojtawiona w tem eta- 
ak wolności i równonprawnienia od rządu, pod tus quo nie daje gwarancji pokoju stałego; do 
ctórym los ich postawił; swobody religijnej i ję- kongresu uleży ustalić go, nie tylko ze względu 

zyka w kościele, w szkole, w urzędzie. Żądają, ludzkości, ae ze względu zdrowej polityki. Vi- 
aby wybierano urzędników z pośród nich a nie deant consn.es... Narody powierzyły im gałązkę 
oddawano urzędów w ręce obce i nieprzyjaźne; oliwną — ra nich cięży odpowiedzialność, 
swobody wyznania, autonomii prowincjonalnej na „Taką jest treść broszury „Kongres i spra- 
podstawaeh narodowych, wolności prasy 1 wre- wa polska" dodaje Dz. Poznań. — Nie wdając 
szcie rodaka stojącego na czele i przedstawiają- się w jej krytyczne ocenienie — uważamy za 
cego monarchę. Niechże rząd wysłucha tych ży- obowiązek nadmienić, że żądania nią objęte, 

czył to Izbom francuzkim. Ale są kwestje, którelczeń legalnych i umiarkowanych a pokój zosta- zdaniem naszem, są niedostateczne a ztąd, gdy-
nasuwają się same, skoro idzie o pokój i równo
wagę europejską, i które dla tego właśnie dy
plomacja powinna zgłębić. Nie od dziś datuje się 
ta obawa spojrzenia w oczy kwestji polskiej i 
mimo położenia rozpaczliwego tego narodu uciś
nionego, nie przestaje być dowodem więcej ży
wotności tej sprawy: Nie lękamy się umarłych!

I dla tego śmiało twierdzimy, że kwestja 
wchodnia nie może być załatwioną, pokój stały 
i powszechny nie może być ustalonym, zanim 
nie zostanie rozstrzygnięty los narodu, który jnż 
przez samo położenie swe geograficzne zawsze 
byłby zawadą do równowagi europejskiej. ,

Ta równowaga, mimo wszelkich' nadużyć 
czynionych w jej imieniu, jest niemniej najwa 
żniejszym problematem polityki obecnej. Z gwa 
rancją, którą przedstawia, wiąże się przyszłość 
potężnej kwestji socjalnej, która słusznie zajmu
je obecnie rządy i straszy klasy robocze wszel
kich krajów.

Półśrodki nie pomogą tutaj nic — to też 
kongres powinien uśmierzyć złe w zarodka. Na
prawić polityczne niedomogi chwili obecnej, tj. 
przestać się bawić w armie a dać opiekę prze
mysłowi i kupiectwu. Są jeszcze inne zadania, 
większe i szlachetniejsze. Nie wątpimy, że kon
gres będzie chciał położyć piedestał do szczęścia 
stałego ludów. Jest to zadanie godne i wzniosłe, 
czyżby miało być ponad jego siły?

So jalistyczny ru«h zamanifestował istnienie 
swoje krwawemi głoskami na osobie tego, który 
jest inicjatorem owego dzieła pokoju. Osobistości 
najrozmaitszych partyj i opinii zgadzają się na 
to, że potrzeba radykalnych środków, aby zgnieść 
internacjonał w związku. Policja może zdusić 
chwilowo ów prąd, ale zniszczyć go można tylko 
pokojem będącym gwarancją dobra powszechne
go. Pokój zaś ten nie może być stałym, dopóki 
kongres nie znajdzie środków zaradczych do za
łatwienia potrzeb legalnych ludów, które jęczą 
pod jarzmem systematycznem. Być może, że Buł- 
garja, Serbia, Czarnogóra, uzyskawszy święte 
prawa wolności, zostaną zadowolone i przestaną 
Diepokoić Europę. Ale czyż inne narody uciśnio
ne, podrażnione na nowo, że zapomniano o nich, 
nie przyjdą ze swej strony zażądać od Europy, 
aby im oddano także to, co im się należy ? Jest 
szczególnie jeden naród, o którym zapominają

nie nienaruszonym tak długo, jak owe prawa by się nawet do nich przychylono, nie załatwi 
niezłomnemi będą. łyby wcale sprawy polskiej. Mimo to jednak i

Polacy poddani moskiewscy ufają, że skoro mimo że na Wiele twierdzeń autora pisać się nie 
pokój podpisanym będzie, gabinet petersburgski możemy, w każdym razie przyznajemy, że autor 
zajmie się ich losem i nada im swobody. J broszury z zadania, jakie sobie postawił, wy-

Niestety Polacy, poddani pruscy, nie mogą wiązał się dobrze a wdzięczni mu nader jesteśmy, 
spodziewać się tego od rządu w Berlinie, który i że głosem swym przerwał milczenie, jakie nad 
od r. 1871 przyjął względem nich system germa- j sprawą tą zalegało, że pierwszy odezwał się w 
nizacji kompletnej pod pozorem cywilizacji. ^niej i że zwrócił na nią uwagę publiczną." 

Szczególniej dwa są argumenta, któremi się
bronią gabinety Berlina i Petersburga wobec 
kwestji polskiej. Wymagania Polaków są wygó 
rowanę, mówią; mają oni te same praw a co Inni 
poddani, nie można im dawać przywilejów. Da
lej twierdzą, że jeżeli rząd chwyta się tak suro
wych środków czasem, to dlatego, że niema in
nej rady na wichrzycieli i konspiratorów niepo
prawnych.

Polacy nie mają równych praw jak inni pod
dani. Tak w Moskwie jak i Prusiech pozbawię- 
ni są języka po szkołach i urzędach, a ponieważ 
po większej części nie rozumieją języka narzu
conego, powstają ztąd smutne koisekwencje. Nie 
jest prawdą, że cieszą się wolnością wyznania 
W Moskwie doszło do tego, że zabroniono Po
lakom kupować ziemi, a zmuszają ich często do 
sprzedaży tychże n. p. na Wołynia i Podolu. W 
obszernych tych prowincjach od r. 1863 po dziś 
dzień niema jednego pisma perjodycznego polskie
go, nie wolno mieć jednej polskiej książki bez a- 
probacji rządowej. Trudno wyliczać wszystkie 
kontrybucje i inne nadużycia. Posłowie polscy 
na sejmie praskim posiadają obszerne w tym 
względzie dokumenta — a ta czarna księga nie 
jest zaprawdę dowodem moralnośei publicznej i 
urzędowej. Co zaś do nazwy konspiratorów, któ
re to miano dają Polakom — nie potrzeba tu 
się usprawiedliwiać. Polacy podnosili broń tylko 
wtedy, gdy mieli prawo do tego na własnym 
gruncie; a jeżeli znajdujemy ich w rewolucjach 
obcych narodów — czyż odpowiedzialność za to 
nie spada na rządy, które ich prześladują — wy
pędzają ich z ognisk domowych?

W skutek zamachu berlińskiego poareszto- 
wano po wszystkich głównych miastach niemiec
kich masę osób, które chwaliły tę zbrodnię albo 
obrażały słowy cesarza. Poaresztowano takich 1 
w Poznaniu i innych miastach księstwa; a było

Reforma drogowa.
oz danie Wydziału krajowego.

(Dokończenie.)

12) Zamiast §. 30-3 projektu Wydziału kra
jowego, podług którego komitet okręgu drogowe
go „mianuje, do wykonywania zarządu, zawia
dowcę dróg gminnych w okręgu, także z poza 
grona swegot i oznacza zakres jego działania" — 
proponuje komisja drogowa następującą styliza
cję: „mianuje do wykonywania poleceń komitetu 
organa wykonawcze, i oznacza zakres ich dzia 
łania. “

Powyższa poprawka oznacza bliżej zakres 
działania komitetu okręgu dróg gminnych, po 
zwalając mianować nietylko jednego zawiadowcę, 
lecz w ogóle organa wykonawcze do spełniania 
poleceń komitetu. Jakkolwiek atrybucja ta wy 
pływa już z pojęcia zarządu, który komitet ma 
sprawować na mocy § 30-1, jednak poprawka o 
tyle jest pożądaną, że wkłada wyraźnie na ko
mitet obowiązek mianowania o r g a n ó w  w y k o 
n a w c z y c h ,  dających niejako rękojmię spręży
stego działania.

13) §. 35-1) projektu Wydziału krajowego 
opiewa: „ W ł a d z a  p o l i t y c z n a  ma prawo i 
obowiązek czuwania, aby dróg publicznych każdy 
mógł używać, tudzież, ażeby przez zaniedbanie 
drogi bezpieczeństwo osób i własności nie było 
zagrożone. W razie więc takiego zaniedbania 
zażąda zaradzenia ód sprawującego bezpośrednią 
administrację, a gdy krok ten zostanie b e z s k u 
t e c z n y m  l ab  w r a z i e  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w a ,  zarządzi stesowne środki na koszt obo
wiązanych i Właściwy zarząd drogowy niezwło
cznie o tem zawiadomi."

Komisja drogowa we wniosku swoim zastą
piła wyrazy: „lub w razie niebezpieczeństwa" 
wyrazami: „jakoteż w razach niebezpieczeństwa 
lub elementarnych wypadków/

Wydział krajowy zgadza się na poprawkę 
komisji drogowej, wkładającą na władzę poli
tyczną obowiązek niesienia pomocy zarządom 
drogowym także w razach wypadków elemen
tarnych ; mniema jednak, że dla zapobieżenia 
wszelkim w tej mierze nieporozumieniom i spo
rom o kompetencję między władzami rządowemi 
a autonomicznemi, należy w ustawie zastrzedz, 
że w razach niebezpieczeństwa, lub wypadków 
żywiołowych władza polityczna ma tylko wtedy 
prawo zarządzenia środków stosownych n a k os z t 
o b o w i ą z a n y c h ,  jeżeli właściwy zarząd dro
gowy nie przedsięweźmie natychmiast sam środ
ków zaradczych, ani też w tym celu nie zażąda 
pomocy właściwych organów rządowych.

Na tej podstawie uzupełnia Wydział kra
jowy §. 35 1) w sposób następujący:

„Władza polityczna ma prawo i obowiązek 
czuwania, aby dróg publicznych każdy mógł uży
wać, tudzież, ażeby przez zaniedbanie drogi bez
pieczeństwo osób i własności nie było zagro
żone. W razie więc takiego zaniedbania zażąda 
zaradzenia od sprawnjącego bezpośrednią admi
nistrację, a gdy krok ten zostanie bezskutecz
nym, jakoteż w razach niebezpieczeństwa, lub 
elementarnych wypadków, k t ó r y m b y  z a r z ą d  
d r o g o wy  s am n a t y c h m i a s t  n i e  z a r a 
dz i ł  an i  t e ż  w t y m  cel u n i e  z a ż ą d a ł  po 
mocy w ł a ś c i w y c h  o r g a n ó w r z ą d o wy c h ,  
zarządzi stosowne środki na koszt obowiązanych 
i właściwy zarząd drogowy niezwłocznie o tem 
zawiadomi."

14) W drugiej części 2. ustępu §. 37. pro
jektu Wydziału krajowego, stanowiącej, iż „we
d ł u g  o k o l i c z n o ś c i  może starosta z ominię
ciem gminy a względnie obszaru dworskiego, 
jako całości, przystąpić do egzekucji wprost prze
ciw pojedynczym kontrybuentem" zaproponowała 
komisja drogowa zastąpienie wyrazów: „według 
okoliczności" wyrazami „na ż ą da n i e  za r ządu . "

Wydział krajowy przyznaje, że wyrażenie, 
zawarte w jego zeszłorocznym projekcie, jako 
zbyt ogólnikowe, mogłoby przy wykonywanin 
ustawy doprowadzić nieraz do sporów o kompe
tencję, lecz zgadzając się na myśl przewodni
czącą poprawce, modyfikuje ją w ten sposób, że 
wyraz „zarządn", zastępuje w przedkładającym 
się obecnie projekcie wyrazami „ w ł a d z  z a 
r z ą d z a j ą c y c h  l u b  n a d z o r u j ą c y c h " ,  
a to ze względu na zakres działania, przyznany 
w § 34. władzom nadzorującym wobec władz 
sprawujących bezpośrednią administrację.

15) „Zamiast ściągnięcia prestacji w natu
rze lub w pieniądzach, można — wedle §. 37-3) 
zeszłorocznego projektu Wydziału krajowego — 
także w d r o d z e  e g z e k u c j i  zarządzić wy
konanie roboty ; na koszt obowiązanego i ścią
gnąć od niego poniesione przez to wydatki."

Komisja drogowa zmienia szyk wyrazów 
tego wniosku w sposób następnjący: „Zamiast 
ściągnięcia prestaeji w naturze, lab pieniądzach 
można także zarządzić wykonauie roboty na 
koszt obowiązanego i w d r o d z e  e g z e k u c j i  
ściągnąć od niego poniesione przez to wydatki “

Wydział krajowy zgadza się na tę poprawkę, 
albowiem zmiana proponowana, na pozór sty
listyczna, rozszerza, zgodnie z przyjętym przez 
Wydział krajowy §.11 projektu komisyjnego, 
sakreą działania zarządu,drogowego, dozwalając 
mu zamiast ściągania prestacyj w naturze, za
rządzać wykonanie roboty na koszt obowiązanego 
i dopiero do ściągnięcia poniesionych przez to 
wydatków użyć interwencji władzy, powołanej 
do egzekucji.

Na tem kończą się zmiany, poczynione przez 
komisję drogową, która zresztą nie odstąpiwszy 
wniczem ani od podstaw ani też od zewnętrznej 
bndowy projektu Wydziału krajowego, pozosta
wiła przeważną część jego szczegółów tak pod 
względem formy jak i rzeczy zupełnie nietkniętą.

Wydział krajowy ze swej strony niewiele 
już może dodać do swego zeszłorocznego pro
jektu ustawy drogowej, który był owocem dłu
gich i możebnych studjów, i ogranicza się na 
kilkunastu bardzo nieznacznych zmianach styli
stycznych w §§. 2, 13, 14, 15, 16, 18, 22, 24, 
29, 36 i 37, a co do treści uznpełnia tylko § 
24 1) końcowym dodatkiem, skreślającym bliżej 
obowiązek Wydziału krajowego, wypływający z 
naczelnego nadzoru nad kierunkiem, budową i 
utrzymaniem dróg powiatowych i gminnych — 
w skutek czego rzeczony ustęp teraz tak o- 
piewa:

„Wydział krajowy prowadzi cały techniczny 
administracyjny zarząd dróg Krajowych, a na

czelny nadzór nad kierunkiem, budową i utrzy- 
maniem dróg powiatowych i gminnych, tudzież 
nad ich funduszami i wydaje w granicach ni
niejszej ustawy i w cela jej przeprowadzenia 
potrzebne rozporządzenia i instrukcje, t a k  a d 
m i n i s t r a c y j n e  i r a c h u n k o w e ,  j a k o 
t e ż  t e c h n i c z n e " .

W końcn nadmienia Wydział krajowy, że 
ilość paragrafów w przedkładającym się obecnie

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 8. lipca.

* Wielki bal maskowy na korzyść sżkoły Tow. 
Harmonii i artystów sceny polskiej odbędzie się nie
odwołalnie w niedzielę 14. lipca w ogrodzie Strzel
nicy. Przygotowania porobiono ki losalne, a program 
świetny i oryginalny, tak przyjemną zapowiada 
rozrywkę, śe nie wątpimy ii wszystkie warstwy 
Indności w tyra dnia do ogrodu podążą. Program 
szczegółowy podadzą afisze, nadmieniamy ta tylko 
że na zbudowanej umyślnie w tym celu scenie, naj
lepsze siły naszego teatrn odegrają kilka scen ko
micznych, które poprzedzi koncert symfoni zny. W 
innej stronie ogrodn przygotowują obrazy żywe. 
Pochndy komiczne masek, tańce oryginalne i inne 
zabawy wypełnią całe po południu i wieczór, a za- 
bawa przeciągnie się późno w noc. Miejsce tańców 
oświecone będzie światłem elektrycznem. Do tom- 
boli, której nnmsra przy wstępie bezpłatnie rozda
wane będą przeznaczono cenne przedmioty. Dla wy
gody publiczności przygotowano w samym ogrodzie 
kilka garderób, w których tysiąc ubiorów eleganc
kich po cenie od 50 ct. do 1 zł. 50 ct. Wynajmo
wane będą Prócz tego kilkaset masek z nakryciem 
na głowy po 25 do 50 ct. Iluminacja ogrodn bę 
dzie tak świetna jak dotąd nigdy uie bywała. Po
czątek festynu o EStej a balu maskowego o 9tej 
wieczór.

* W korpnsie lwowskiej c. k. straży policyjnej 
pewni patronowie święci szczególniejszych mają so*

jlenizantów. To nie podlega ju t żadnej wątpliwości 
i Przed fcfffiTlaty dostarczył na ro dowoIÓwTwCW 
| chał, patron wschodnio galicyjski, a sceny to warzy- 
jszące obchodowi dnia jego, były nawet przedmio
tem rozprawy pras twej przed trybanalem karnym, 
w której oskarżony p. Rewakowicz, ówczesny re
daktor Dziennika Polskiego zapytywał przesłuchi
wanych po kolei policjantów: Ila Michałów było 
pomiędzy wami na „wachcymrze" i udowodnił, źe 
obchodzenie imienin na „wachcymrze" wywiera 
wpływ fatalny na poczytalność strażników bezpie
czeństwa publicznego. Coś analogicznego zawinił 
także św. Iwan w sobotę, albowiem wieczorem te
goż dnia służbowy policjant ze stacji na Żółkiew- 
skiem zająwszy posternnek za Btołem w szynka 
Jollesa, wywołał bnrdę z obecnymi tamże obywa
telami cywilnymi: Haskim i Zagasiłg, i uderzył 
jednego z nieb, a gdy dano znać do dyrekcji I 
nadbiegł patrol, to jnż ochota ekscedenta wzrosła 
do tego stopnia, że dobył pałasza, wyrngował pa
trol wraz z kapralem na nlicę, i pędził przed sobą 
do miasta. Dopiero suknrs z dworca brodzkiego 
pod dowództwem ajenta Sławińskiego przybyły, 
zdołał rozbroić dzielnego zapaśnika, i pod asysten
cją cywilistów odprowadzić na inspekcję. Na razie 
rozparaiętnje on w areszcie koszarowym donośność 
wpływn św. Iwana na usposobienie policjantów, a 
następnie będzie zapewne odesłany do czynnej słu
żby pułkowej w Banialuce lab Seraje wie.

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 9. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem na wszechnicy w sali nr. 
XV (2gie piętro). Na porządkn dziennym : 1. prof. 
dr. K reutz: O różnopostaciowości. 2. prof. Pete- 
lenz: O wpływie geologicznej bndowy grnntn na 
roślinność.

Tak, jakto myśliwi zwykli czynić, jeżeli się 
podkradają na kaczki lub innego zwierza, pod
kradaliśmy się niemal na palcaeh z odwiedzio
nymi karkami.

Zagajnik był wąski, bo zaledwie przeszliśmy 
kilkadziesiąt kroków, a tu jnż otwiera się przed 
nami pole, a od moczar, wzdłuż rowu równole
głego, z tamtej strony od zagajnika, rozrzucone 
pół batalionu fizylerów praskiej piechoty, wpra
wia się tak samo w ruch, aby cichaczem zająć 
pozyeję, którąśmy już opanowali.

Nie byli od nas, jak na 120 kroków na go 
łem polu i widocznie nie spodziewali się naszej 
tamże obecności. Nasz trębacz Keller zaledwie 
zdążył wytrąbić pierwszy takt sygnału „ra-ta- 
ta !“ — na który Prusacy jakby skamienieli sta
nęli, myśmy ich na całej linii tak skutecznym 
ogniem przywitali, że zaraz kilkunastu zadarło 
nogi do góry.

Na komendę „Feuer!" zaledwie kilkanaście 
padło z ich strony strzałów, a reszta zmykała 
ile sił starczyło ku moczarom, gdzie schroniwszy 
się do głębokiego rown zaledwie im końce pic- 
kelhaubów widać było z po za nasypów.

Była to zawsze przestrzeń z górą 200 kro
ków, a więc dla naszej broni po większej części 
myśliwskiej nie odpowiednia. Lange przeglądając 
każdą rotę tyralierską, zabrania strzelać, tylko 
tym, którzy mają sztneery, i to wtenczas, jeżeli 
się Prusak z po za rown wysunie.

Zato z ich strony rozpoczyna się straszna 
rotowa trzaskanina do nas, ale żeśmy byli ukry
ci i pokładli się na brzuchach, niewiele nam te 
strzały szkodziły, pomimo, że knlki nadzwyczaj 
gęsto latały.

Nereszcie Prusacy po kwadransowym nie
ustającym grzmocie, bez odpowiedzi z naszej stro
ny byli może w przekonania, żeśmy zrejterowali.

Odzywają się z ich strony bębny, bijąc do 
atakn na bagnety. Ale już nie pół, ale cały ba
talion piechoty dąży ku nam, wrzeszcząc nieu
stannie „Hurra!" — „vorw«rt*\

Dzięki dobitnym rozkazom kapitana, przy 
puściliśmy ich znowu na 120 kroków, poczem ta
kie dostali powitanie, że z porządną stratą u- 
mknęli do. rowu.

Tąfcieh ataków od godziny wpół do 4. do 
wpół do 5. było aż 4, lecz już na kwadrans 
przedtem ustawiono dwa działa i jeden grana
tnik wbok od Sokołowa, a skośnic do naszego 
skrzydła, i to nie dalej, jak na dobry strzał kar- 
taczowy.

Puszczono do nas rdzennym strzałem wzdłuż 
brzózek kilka kul pełnych sześciofantowych, któ
re jakby geometra powycinały dukciki. Lecz gdy 
i to nas nie spłoszyło, zaimprowizowali nam coś 
skuteczniejszego, a była to pierwsza produkcja 
„szrapnelowa". Pod Miłosławiem poznaliśmy się 
już z iglicówkami, z granatami, ale o „szrapne- 
lach" nawet starsi oficerowie, wyjadacze bojowi 
nic nie słyszeli. To też wiara opowiadała sobie 
po bitwie przy obozowem ognisku pod G u 1 c z e- 
wem,  że stary wachmistrz K a p e ł c z  y ń s k i ,  
warując jak stary wyżeł na szarym krańcu z 
gwintówką w ręku, i wymyślając na gorące strza
ły od „smarkaczów", „osłów", gdy niedaleko nie
go padł granat, a młody kolega szturchając go 
w bok, pokazał go palcem, to stary borsuk za
wołał:

— No i cóż, wielgo mi rzecz, chcecie, to pój
dę i fajkę zakurzę. Lecz zaledwie wyrzekł te 
słowa, granat pęka i oprócz czerepów jak zwy
kle, rozlatuje się jak stado wróbli w niskich 
promieniach mnóstwo drobnych pocisków, raniąc 
i ubijając kilkn strzelców na miejsca.

Widok ten i skutek stropił niepoślednio sta
rego wygę. Otworzył szeroko oczy i gębę, popa
trzał na zniszczenie, a potem splunąwszy zawo
łał żegnając się poprzednio:

— Tfu do diabła!
— A toć to niemieckiego diabła jakaś 

sztuka !
Był to pierwszy „Szrapnel" a za nim szły 

inne naprzemian ze strzałami kartaczowymi, któ-

I re w brzezinie, nie mającej nad dwa cale śre
dnicy najgrubsza, niepoślednie sprawiały spu
stoszenie.

Strzały wszystkie były skośne, a więc prze
cinały linię podłużną zagajnika i proszę wie
rzyć, że teń; nieustający eksperyment nietylko 
wywierał skutek, ale djablo był nieprzyjemny.

Mój biedny pluton, jako skrzydłowy najwię
cej ucierpiał. Jeden z pierwszych strzałów po
walił kilku dzielnych strzelców, a młodemu 
chłopcu, nie liczącemu jeszcze lat 18. urwał pra
wą rękę po nad dłonią. Był to owczarek z Ku
jaw M ic a ł e k  K l u s k a ,  prześliczny bohater
ski dzieciak,, o niebieskiem oku i jasno blond 
włosach. Pod Miłosławiem był wszędzie pier
wszy i nikt nie dostrzegł, aby na nim bój wy
warł najmniejsze wrażenie. Przez tę godzinę, 
jak trwał bój po dwa razy wyczołgiwał się na 
gołe pole z drugim towarzyszem D u t k i e w i 
c z e m ,  jeszcze młodszym dzieciakiem, uczniem 
ze szkół w Cz e r e s z n i e .  Ten drugi liczył do
piero 15 rok, ale taka znowu sztuczka po szla 
checku buńczuczna, że bębna w całym oddziale 
respektowano. Otóż będąc z Michałkiem w je
dnej rocie, wysunęli się przed linią nieomal na 
połowę dystansu od Prusaków, po za bryłę gra
nitu, który w tych okolicach znajduje się często 
na polach. Zmykali dopiero za każdym razem, 
gdy Prusacy próbowali szczęścia na bagnety. 
Po drugim takim eksperymeneie był właśnie na 
skrzydle zsiadłszy z konia pułkownik O b o r  s k i 
i wpadając w brzezinkę D u t k i e w i c z  wpadł 
prosto na niego. Pnłkownik wziął go za ucho, 
pociągnął, i :

— „Smarkacza czego się wyrywasz*.
— „Panie pułkowniku! ja nie smarkacz, ale 

żołnierz polski, a za ucho nie wolno ciągnąć, i 
dali Bóg, jak mamę kocham, gdyby to kto inny, 
tobym satysfakcji zażądał."

Bardzo naturalnie, że taka odpowiedź stare
mu Oborskiemu bardzo się spodobała. Uścisnął 
szybko dzieciaka;

— „Niech cię Bóg błogosławi! tak ty jesteś 
polskim żołnierzem".

Około godziny 5. przeleciał Mierosławski ca
łą linię bojową; nie uprzedzajmy jednak faktów, 
a zajrzyjmy, co się stało za nami i na lewem 
skrzydle.

Otóż po naszem wyruszeniu z obozu w ty 
raliery ku Zagajnikom, nasze serdeczue kosynier - 
stwo nader szybko stanęło do szeregu, w czeaa 
zawsze przodował batalion poznański, a że to w 
nim było wielu landwerzystów, a zacząwszy od 
sierżanta, najzdolniejsi i z bojami obyci ludzie, 
to też dzielność żołnierza (chociaż w połowie zło
żona z osobistości, które we Lwowie nazywają 
„batiarami") była takiej siły i animuszu, że po
prowadź ją nawet w serce piekła, a przewierci 
takowe.

A co tu dopiero było mówić, gdy na czele 
tego batalionu stał taki „czwartak", ukochany
i czczony przez lud poznański, jak już teraz śp 
L u d w i k  J a b ł k o w s k i ,  pułkownik, albo gdy 
dzierżył sztandar z białym orłem i pogonią pra
wdziwie wspaniałej, męzkiej postaci (po dziś dzień 
żyjący w Poznaniu, a dotychczas z kulą w pier
siach) N e p o m u c e n  S e i f r i e d .

Trzydzieści lat minęło — a jednak gdy u- 
czestnik baju pod Sokołowem przedstawi sobie tę 
chwilę w wyobraźni pamięci, nie może inaczej, 
jak z dumą i rozrzewnieniem wyrzec, że to byli 
Leonidasi kosynierstwa polskiego. Nie możemy 
tn pominąć humoreski, dotyczącej kosynierskiej 
komendy, jaka najlepiej trafiała do pojęć lemie
szowego rycerstwa, przybranego w domorosłe bia
łe płótnianki; bo gdy za mało czasu było, aby 
wpoić regulaminową komendę, co zresztą wo
bec obowiązków, jakie zastępy kosynierstwa mia
ły do spełnienia, byłoby niepotrzebnem zmarno
waniem czasu, i jenialny pod tym względem Mie
rosławski umiał skorzystać z objawów obozowych, 
i wprowadził do regulaminu kosynierskiego ha
sła, które kosynierzy najprędzej pojmowali. I tak, 
zaaplikowano komendę, która się codziennie w 
obozie po kilka razy powtarzała, gromadząc ich

(ustęp ten powtarzamy dosłownie z pamiętników 
Mierosławskiego) „czy to około kotłów z kaszą, 
lub też w okresie pamiętnej ludowej manifesta
cji: „do gadania, formnj koło!" — poczem oba
wieńce wywrócił na zewnątrz dowódca komen
dą: „lewo w tył, zwrot!" — A po trzeciej ko
mendzie: „brzuchy w tył, równaj się!" — Czterej 
oficerowie narożni ugnietli w mgnieniu oka dwa 
szczelne kwadraty, samym sobie się dziwujące."

Tak stanęły trzy falangi po 550 chłopa. 
Jabłkowski podwójnym krokiem posnwał się 
szybko traktem gnieźnieńskim ku środkowi So
kołowa, a 2 następne bataliony, pleszewski pod 
komendą Bednarczyka, a nowomiejski z Mittel- 
stetem dążyły na centrum i prawe skrzydło. Po 
lewej stronie gnieźnieńskiego traktu rozwinął 
się szwadron kawalerji majora Kirkora, mając w 
rezerwie pluton Henryka Tarły, a na drodze 
czyli na prawem skrzydle, prowadzącej do Ostro
wa, zajął pozycję szwadron Brzeżańskiego z plu
tonem Słupskiego w odwodzie.

Siła nasza wynosiła 300 koni kawalerji, oko
ło 500 strzelców, 3 pnkawki Węclewskiego, a 
reszta kosynierów, razem około 2.500 ludzi.

Po stronie pruskiej miał Hirschfeld 8 pół- 
batalionów, składających się z pułków pomor
skich, z których 21. pnłk słynął z pruskiego be- 
stjalstwa, rabunku i mordowania rannych i bez
bronnych, a w pułku tym znown nie wolno nam 
zapomnieć bez napiętnowania, aprócz jen. Hirsch- 
felda, którego Niemcy sami w Holsztynie później 
nazywali „Bluthund,” nadporucznika Witynghofa, 
pochodzącego z dawnej rodziny polskiej, rene
gata, a którego później używano podczas naszej 
niewoli w kazamatach jako oprawcę, znęcające
go się nad niewolnikami.

(C. d. n.)

projekcie ustawy drogowej nie różni się od ich > 
ilości w projekcie zeszłorocznym, albowiem przy
był wprawdzie jeden paragraf nowy (§. 11), lecz 
opuszczony został §. *2., a miejsce tegoż zajął 
§. 11. projektu zeszłorocznego.

Oprócz zmian, tyczących się projektu usta
wy drogowej, wniosła komisja drogowa w spra
wozdaniu swojem projekt następującej rezolucji: 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
zawezwał ankietę do rozpoznania potrzeby i 
sposobu zorganizowania służby technicznej w 
całym kraju, i odpowiednie w tym przedmiocie 
wnioski przedłożył na najbliższej sesji sejmowej".

Wydział krajowy, jakkolwiek podziela za
patrywanie, że zmiana ustawy drogowej wywoła 
potrzebę zmian w organizacji służby technicznej, 
sądzi jednak, że organizacja taka mogłaby być 
wzięta pod rozwagę dopiero po wejścia w wyko
nanie nowej ustawy drogowej i rozpatrzeniu 
szczegółowych potrzeb tak w powiatach jak i w 
okręgach drogowych, równie też po dokładnem 
zbadaniu zasobów, do których koszt administracji 
a przeto i rozmiar czynności zostawać musi w 
o d p o w i e d n i m  stosunku — i dlatego wstrzy
muje się na teraz z przedstawieniem sejmowi 
jakichkolwiek wniosków w tej mierze.

Na podstawie powyższego wywodu i powo
łując się na szczegółowe uzasadnienie, zawarte 
w zeszłorocznem sprawozdaniu z d. 14 lutego 
1877 1. 4982, uprasza Wydział krajowy:

Wysoki sejm raczy uchwalić wniesiony pro
jekt ustawy drogowej.

We Lwowie d. 16. kwietnia 1878.
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 

marszałek krajowy.
Władysław hr. Badeni w. r. 

członek Wydziału krajowego.



» W galicyjskiej krajowej szkole gospodarstwa 
Ulowego odbędą się egzamina z końcem półrocza 
Igo  roku 187’/$ w porządku następującym: Na 
kursie lizyn*- 16 lipo- z chemii; 17go z fizyki; 
l9go z matematyki; °2go z botaniki; 24go z upra
wy la su ; 26go z zoologii; 29go z geognozji. Na 
kursie I lg im : 16. lipca z urządzenia lasu ; 18go z 
miernictwa ; 20go z iniynierji leśnej; 23go z fizy- 
alogii; 25go z zoologii; 27go z klimatologii; 30go 
z nstawoda\ twa Ieśuego, ekonomii społecznej i 

ty. ityk i; 3 Igo z pielęgnowania, oceniania i za
wiadywania lasu.

Początek egzaminów przed południem e go
dzinie 8ej, po połndnin o godzinie 3ej. Egzamina 
są publiczne

* Skonstatowano, te  przyczyną samobójstwa 
. rażnika akcyzowego Nensteina, była nędza nie 
do opisania. Należał on do lndzi najporządniej
szych. Mając jednak rodzinę do ntrzymania nic 
mógł wyżyć z lichego wynagrodzenia, jakie pobie-

^  ra służba akcyzowa we Lwowie. Jak się teraz po
kazuje, 20 gnldenami można było uratować życie 
człowieka, a więc i familji.

* Dochodzą nas liczne a bardzo przykre skar
gi na postępowanie p. Studzińskiego, zastępcy in
spektora przy egzaminach dojrzałodci w tntejszem 
gimnazjum niemieckiem. Skargi te zapewniają, że p. 
Studziński postępuje wręcz przeciwnie ostatniemu 
rozporządzeniu ministra oświaty co do egzaminów 
dojrzałości Wobec znanego nam jnź postępowania 
P- Studzińskiego przy egzaminach dojrzałości w 
Rzeszowie, skargi te mogą być całkiem słuszne,

że pochodzą z aół uczniów i zresztą ze wglę- 
du na powagę władz szkolnych, wstrzymujemy się 
z ich rozbiorem aż do ukończenia wspomnianych 
giaminów. Jedno tylko żądanie podnieść mnsimy 

jako całkiem słuszne, a to, aby klasyfikowano i 
świadectwa wydawano zaraz po przesłnehanin ka
żdej serji uczniów — raz dla tego, że klasyfika
cja powinna się odbywać za całkiem świeżej pa
mięci, a powtóre, że niejeden nczeń literalnie o 
Kłodzie czekac by musiał na świadectwo, wydane 
w kilka dni po egzaminie.

* K«.rpus ochotniczej straży ogniowoj oddał 
Weioraj esta tn ., posługę towarzyszowi swojemu 
T r z e ś n i o w s k i e m u  Karolowi, zmarłemu w 
skutek dłagiej słabo/**!.

* M i a n o w a n i a .  M in iste r ro ln ic tw a  zam ia  
® 'wał rew id en ta  rachnnkow ego  w b in rze  m in is te r
stwa ro ln ic tw a  A ntoniego  P o d łn s k itg o  ra d c ą  r a 
chunkow ym  p rz y  d y rek c ji lasów  i dom en w B ole- 
chowic

cywilnych. Ten Filip Aron jest właścicielem kilkn ca na Tatarów do Worocht; (turyści zwiedzą Cho- 
kamienic we Lwowie, a między innemi szczegół- J m iak); 20. lipca do połoniiy Zawojela; 21. lipca 
uiejszą spckalacją dostał się także w posiadanie!do połoniny Zaroślak a sóp Howerli; 22. lipca 
domn, gdzie jest jeneralna komenda Ein gelernter 1 zbadanie Howerli i sąsiećUego szczytn Szpicy; 
M ann nnd ein reicher Mann im Ort — może wznie- ( 23. lipca wycieczka na letros, na węgierskiej 
cać okrutny respekt n Ignacego Wassermana i Ma

— Nowy rabin we Lwowie Jak naglącą jest 
mtrzeba, aby n nas księgi stann cywilnego wszel

kich wyznań były prowadzone przez jedną władzę 
ttądową, dowodzi wypadek następnjący: Za fał
szywy meldnnek policyjny sąa powiatowy na przed- 
mieścin Leopoldstadt w Wiednia skazał Ignacego 
Wassermanna i Marję LCwenhock na trzy dni are- 
Sztu, z tego powodu penie waż zameldowali się w 
Policji jako małżeństwo. Zasądzeni odnieśli się z 
zażaleniem do sądn krajowego, i dnia 4. bm. od
była się tam rozprawa apelacyjna. Wasscrman ze 
znał, że się trudni wyszynkiem wódki, a Marja 
Jiwenhock na zapytanie konsyliarza Frohlichstha- 

ł a : czcm jest, zeznała: jestem żoną mojego męża. 
—■ Oto też chodzi, nadmienił sędzia — W kartce 
meldunkowej z dnia 8. stycznia r. 1878 zapisaliś- 
«ie się jako małżonkowie, ale nie jesteście pewnie 
poślubieni. Kiedy i gdzie zawarliście ślnby mał-

fl z i a. W jaki sposób. O s U. -^edłng^^ytnałn 
Polsko-żydowskiego, jaki się praktyknje w Galicji 
1 tfzze. Ma stn żydów, jeden może znajdzie się 
^ k i, który żeni się prawnie. S ę d z i a .  Odczytam 
dokument ślubu w tłnmaczeniu z hebrejskiego przez 
dr. Szanko. Opiewa on: Za pomocą Bożąl W pią- 
tek d. 30. miesiąca Szibbath r. 5632 od stworzo
n a  f i a t a ,  tj. (9. lutego 1872)- Jawią się przed 
nami; Izaak Mojżesz syn Mordenhaja, i dziewica 
Mirham, córka małżonków Ben.,„mina i Sary. Izt k 
Rojżesz rzekł do dziewicy: Bądź moją małżonką. 
Będę się obchodził z tobą wiernie i rzetelnie we
dług zakonn Mojżesza, i będę cię żywił, jak przy
dało  na męża żydowskiego. Przyrzekam ci takie 
złożyć dar poranny 200 złr. .Dziewica przyrzekła 
mu być wierną żoną, i zapisała mu swój majątek. 
Wszystko to w myśl istniejącego zakonu ustano- 
* »no niezłomnie, i oświadczyliśmy, że małżeństwo 

jest sawarte. Podpisano Aron Filip. Jako świadkoj 
w ic: Ezechiel syn Abrahama. Boruch syn Jakóba.

Kto przedsiębrał ten akt śIddu ? O s k. Mąż 
Uczony i mąż bogaty w miejscu. Rabina do tego 

otrzeba. Wystarczy, jeźli jest obecnych dzie
więciu mężów. S ę d z i a :  Czy władza nic o tem 
ule wiedziała. O s k. Natnralnie. Żyliśmy we Lwo
wie juko małżonkowie. Policja o tem wiedziała,

b nic na to nie mówiła, podobnie jak o stu innyat 
którzy na ten sam sposób są pnślnbieni. S ę d z i t 

1 Były zapowiedzi ? O s k. Zapowiedź jest tylko wte
dy potntebną, jeżeli ślnb zawiera się w bóżnicy, r 
nasz ślub odbył się w prywatnem pomieszkaniu 
' I d z i a. Czy sądzicie, że takie małżeństwo we
dług ustawy austrjacklej jest ważne ? 0  s k. Ale 
wedłng zakonn mojżeszowego jest ważne.

Obiałowanych bronił dr. Nenda, i dowodził,
. *e mimo objektywnej nieważności ślnbn, oboje byli 

W dobrej wierze, iż są małżonkami. Trybnnał przy- 
i Jął ten argument i uwolnił oskarżonych, rzeczywi- 
! »oie słusznie, ale cóż zrobi namiestnictwo lwowskie 

ode^ł*^* 1 * panem Aronem F i l i p e m ,  który tn 
icirtf*w» rolę rabina, a nigdy nim nie był ani nie

99 państwie dobrze nregnlpwanem mniej by j cj : dnia 18 
tomu.*110 ®waS* na emigrantów politycznych, a na 

Pilnowanoby ścisłego wykonywania

riem LiSwenhcck, ale w oczach władzy rządowej 
wszyscy równi przed prawem. Wreszcie dziwić się 
należy, dlaczego władza nie uważa za „Falschmel- 
dung“ tej okoliczności, że ktoś się nazywa Izaak 
Mojżesz, a pisze i melduje Ignac. Takich wypad
ków zaś jest n nas co nie m nra

— G łogów . Tyfus plamisty pannje od dłnż- 
gzego czasn w wysokim stopnin w Kolbnszowy, a 
głównie pomiędzy tam załognjącem wojskiem, otóż 
aby się od tej zarazy nchronić, postanowiono woj
sko ztamtąd do Głogowa w miejsce odchodzącego 
ztąd do Węgier 4tego szwadronn ułanów przenieść, 
postanowienie to wydaje uam się niedorzecznem, 
gdyż w skutek tego zaraza tylko dalej się szerzy 
i przenosi tak jak ją  z zagranicy moskiewskiej 
zawleczono.

Słupy telegraficzne koło drogi Rzeszów-Gło- 
gów-Kolbnszów już poustawiane — a wytyczenie 
kierunku kolei żelaznej rozpoczęte, czy się jednak 
Głogów z tego co doczeka wątpię, gdyż oto trzeba 
się starać, prosić a w Głogowie niestety nie ma 
takiego rnchn.

— Ś n ia ty n . Dnia 29. i 30. czerwca, jakotei 
i .  ,  18y78 . . . i . ,
wodmetwem c. k. inspektora Wp. Jana Różałow-! - -   -- J
skiego, konferencja nauczycieli tegoż okręgu 
szkolnego.

Trzy sekcje pod przewodnictwem dyrektora 
szkoły wydziałowej p. Szymona Deszkiewicza za- 
jąły się ocenianiem elaboratów nadesłanych przez 
nanczycieli i nauczycielk z całego okręgu szkol
nego, i po sumieuuem rozpatrzeniu tychże przed
stawiły zgromadzenin według ich zapatrywań naj
odpowiedniejsze sposoby udzielania przedmiotów za 
wartych w tematach do opracowania na rzeczoną 
konferencję przeznaczonych.

Sprawozdania sekcyjne zawierały tak wyczer
pująco i wszechstronnie opracowany sposób postę
powania przy udzielaniu przedmiotów naukowych 
dla szkół ludowych przepisanych, że nauczycieło- 
wie jednogłośnie objawili swe zadowolenie i wdzię
czność za żmudną pracę tak Wp. przewodniczące
mu; jakoteż i szanownej komisji do tego prze
znaczonej.

Mając sposobność poznać i ocenić tak korzy
stne wyniki z powyżej już wspomnianej odbytej 
konferencji niemniej utwierdziwszy się w przeko- 
nanin jak silnym bódźcem i potężną dźwignią do 
pełnienia snmiennie i z przyjemnością naszych obo- 
bowiązków, stała się ziezmordowana gorliwość oraz 
godne i pełne najszlachetniejszych zaBad postępo 
wania c. k. inspektora Wp. Jana Różałowskiego—

!i

stronie najwyższy szczyt Carnych gór; 24. lipca 
do Jabłonicy; 25. lipca powrót.

Mając przeważne zadnie umiejętnie zbadać 
powyższą przestrzeń doliny Pruta, postanowiliś
my dla ułatwienia panom p.zyrodnikom udziału w 
wycieczce ponieść za nich z funduszów oddziała 
koszta transportu podczas wycieczki. Zadania te 
są różnostronne — przyrolników ma kraj liczbę 
znaczną, lecz doświadczeni/ uczy, że liczba chę
tnych i skorych do odbywana wycieczek bywa bar
dzo szcznpłą. Dotychczas przyrzekli i zapewnili 
spółndział pp. profesorowie karjan Łemnicki i Ka
rol Borowiczka. Z całą więc uprzejmością zapra
szamy pp. przyrodników dc liczniejszego współa- 
działn ze względn na ważat i różnostronne bada
nia wycieczki. Chętni raczą łię zgłosić wcześnie.

— Warszawa 6. czerwca. Podłag Gazety 
Warszawskiej, jenerał Grani, były prezydent Sta
nów Zjednoczonych, w swoim objeździe po Enropie 
ra witać ma też do Warszawy.

P. Cezar Trombini, dynktor opery warszaw 
skiej, zaślnbił w tych dniach w Kaliszn pannę Emi- 
lję Dąbrowską, córkę tamtej rago zasłnżonego pe
dagoga.

Towarzystwo zachęty sitek pięknych ma po-
pre-

minm za rok 1879, odlew przedstawiając, 1 pła
skorzeźbie wizerunek J . I. Kiszewskiego Odlewy 
te mają być wykonane w fal w  Minter

„Szczęście Walusia komedja Marji Szeligi, 
przedstawioną będzie we wtorik w Eldorado.

W tymże teatrze w poniedziałek wystąpi p. 
Aszpergerowa.

— Pożar lasu. w miejscowości Tnła na Szląz- 
kn prnskim — złodzieje zwierzyny leśnej podpalili 
las w ośmin pnnktach na przestrzeni 2000 metrów 
na linii łowieckiej. Tylko słabęśei wiatrn zawdzię 
czają, że płomienie nie ogarnęły całych obszernych 
lasów, będących własnością barona Fiirstenberga.

— Otrucie rękawiczkami. Pewien major 
pn ski, w podróży z Berlina do Szlezwiku knpił 
sobie w Hambnrgn rękawiczki barwy niebieskiej 
tak zwanej ultramarin. W drodze mocno zachoro
wał, a na dłoniach wystąpił nn rodzaj trądzika 
Za przybyciem do Szlezwiku masiał się udać do 
lekarza, którj sprawdził, żo choroby przyczyną 
był arszenik, którym rękawiczki były zabar
wione.

— Szyby niebieskie i obłąkani. Ciekawe 
bardzo i ważne w medycynie odkrycie mamy do 
zanotowania.

Jnź przed kilkn laty rozniosła prasa europej
ska wiadomość o leczeniu lndzi cierpiących na

— Do Krakowa przybył hr. Herberstein, przy
szły ochmistrz arcyksięcia Fryderyka, który zimować 
będzie wraz z żoną w Krakowie. Hr. Herberstein zaj
mował się urządzeniem mieszkania dla dostojnego go
ścia Krakowa. Wynajętym został dla arcyksięcia pa
łac księżnej Ogińskiej (dawniej hr. Potulickiego) a o* 
prócz tego donajeto dwadzieścia pokoi w pobliskim 
domn, Młoda para arcyksiążęca ma prowadzić dom o- 
twarty i rfysta' ny. Arcyksiążę Fryderyk jest spadko
biercą arcyksięcia Albrechta, a zatem będzie kiedyś 
wielkim właścicielem w Galicji. Arcyksiążę ma przybyć 
do Krakowa w jesieni, poprzedzi go hr. Herberstein, 
dla zarządzenia ostatecznych dyspozycyj.

zaiste, śmiało wyrzec możemy, że dobry przykład i ^ 1 ®  za pomocą niebieską barwy szyb. Promienie 
jest najpiękniejszym fundamentem, z którego po- *rłe<**,dW e d° [,b: ™ takie “ y^ ’
myślnych rezultatów spodziewać się można. miały. n,byt0 dzla*ać "Bp?kaja&<; \ na naJniebezpkle'

Za tę więc przychylność kn nam, niezmordo' czniej8zych nawet warjat6w- Wiadomość ta pocho
waną pracę kn podniesieniu szkolnictwa i szerze- 
nin oświaty w tym zakątkn naszego krają, w którym 
do niedawna jeszcze najmniejszej oznaki żyeia n- 
mysłowego dostrzedz nie było można, wyrażamy ci 
szlachetny męin najczulszą podziękę słowami „Bóg 
zapłać** i życzymy sobie by wszyscy choć po czę
ści starali się wyrównać twym wzniosłym i pię
knym czynom, a natenczas pewnie dojrzeją w na
szym krajn obfite plany, których zasiewcą n nas

Je,twi’ Jak najwlsoej 1 °becnictego dowody,
Nic mogąc ci zacny panie okazać inaczej pra

wdziwej naszej wdzięczności, nie tylko za podjęte 
trudy, lecz oraz i ojcowskie że się tak wyrażę z 
nami postępowanie — będzie jedynym naszym ce 
lem, gorliwem wypełnianiem obowiązków przeko- 
lać, ie  mniemy oeenić tak szlachetny charakter; 

również uznaliśmy za stosowne podać to do publi
cznej wiadomości.

W imienin całego grona konferencyjnego okrę- 
gn szkolnego śniatyńskiego dnia 1. lipca 1878.

Ludmiła Bogaszewska, jako członek konfe
rencyjny, nauczycielka prir? 4-klasowej szkole w 
Horodence.

— Bohorodczany. Korespondencja w Gazet e 
z naszego kąta datowana pod d. 3. bm., narobiła 
pomiędzy Czechami stadionowskimi, wielkie dla pn- 
nliczności bohorodczańskiej niedogodności. Oto w 
skatek onej — oczywiście — zarządziła dyrekcja 
dóbr hr. Stadiona zamknięcie wszelkich i wszyst
kich studzien i krynic, znajdających się na obsza
rach dominikalnych, zkąd ludność wodę czerpała 
do picia. Dziś więc, nie mamy czem pragnienia 
naszego nkoić, a zaco dziękować wypada hr. Sta- 
djonowł, który z ziemi tej wybrawszy wszystko, 
żądny jeszcze ł wodę wypić całą.

— S ta n is ła w ó w  3. lipca. (Z oddziału Towa
rzystwa Tatrzańskiego.) Stosownie do uchwały 
przez nas powziętej, mianowicie systematycznego 
badania dolin, górskich rzek naszych w przydzie
lonych nam stronach Karpat, odbyliśmy w r. 1877 
jn i więcej naukową wycieczkę w dolinę Bystrzycy 
Sołotwińskiej czyli Czarnej, zwiedziwszy przyue 
najwyższe w tej okolicy szczyty: Sywnlę, Seredną 
i Wysoką, z czego sprawozdanie pióra profesora 
p. Marjana Łomnickiego amieszezone będzie w HI. 
tomie Pamiętnika Towarzystwa Tatrzańskiego.

W roku bieżącym wypadło nam zbadać naj
wyższą część doliny Pruta, począwszy od Miknli- 
czyna aż do źródeł Pruta pod Howerlą, a pragnąc 

miscere utilc dnlci“ ułożyliśmy program następnją-
"   Upca b. r. wcześnym rankiem ze Sta-

\ ! aiafawowa rns im; i towarzystwie przez Nadwór- 
nstaw ' nę, Delatyn, Dorę, -amnę do Miknliczyna; 19. Ilp-

W indora ości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane w 
Warszawie wychodzące , od czasa przejścia pod 
nową redakcję i wydawnictwo Maurycego Or
gelbranda, bardzo korzystnie pod względem litera
ckim i artystycznym się rozw ija; pomieszczone w 
nim artykały pierwszorzędnych pisarzy powszechną 
na siebie awagę zwracają, a ryciny i odbicia świe
tnie się przedstawiają.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka

sowych c. k. nprzyw galic. akcyjnego Bankn hi
potecznego, z dniem 30. czerwca 1878 w obiegn się 
znajdających:

Listów hipotecznych : zł. ■24,577.300. 
Asygnacyj kasowych: zł. 2,186.750. 

Sprawozdanie kasowe stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorćw 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego po dzień 
1. lipca 1878.

Wyszczególnienie Winien
Udziały członków 10.850*43
Pożyczki na skrypta i weksle 3.774*24 
Procenta 353*85
Fnndnsz rezerwowy 1834*—
Koszta administracyjne 596*60
Fnndnsz pensyjny 11*—
Zaległe procenta za rok 1877 166*07
Zaliczka na fnndnsz pensyjny — 100*—
Koszta procesa 30*—
Gotówka z końcem czerwca 1878 — 955*44

i usunie się na kilka dni do Wiednia. W 
kołach angielskich wielkie oburzenie na 
Andrassego.

Berlin 7. lipca wieczorem [pryw.] Bea- 
consfield, nie mając poparcia ze strony Au- 
strji, o tyle ustąpił ze swego wniosku, ie  
zgadza się na projekt Moskwy, aby Batum 
był portem wolnym pod protektoratem Mo
skwy. Za to wytargował ostępstwa od 
Moskwy w sprawie sandżakatu Sofij skiego. 
Spodziewaj) się powszechnie, że na tej pod
stawie osiągnięte zostanie porozumienie mię
dzy Moskw) a Angli).

Berlin 8. lipca. Bismark ma w sobotę 
wyjechać do Kissingen.

Nowy York 7. lipca. Doniesienia o 
wojnie z Indjanami opiewaj) coraz groźniej, 
mijanie posuwają się w kierunku półno
cnym. Silny oddział ich próbował przekro
czyć Kolumbję. Miasto Canon-City jest przez 
uich obsadzone. Cała okolica tamtejsza jest 
zatrwożona.

Ma
997 — 

15.005*67 
19*47

478*61

Snmma 17.586*19 17.586*19
Ogólny przychód kasowy wynosi 17.586 zł.19 ct. 

rozchód 17.586 zł. 1.6 c t., obrót 35.172 zł. 38 et. 
Rohatyn dnia 4. lipca 1868.

Izydor Kowalewski, preies stow. 
Galicyjska kasa oszczędności w e Lwo

wie. Stan wkładek dnia 1. stycznia 1878
9,958.016 zł. 75 et. 

Od 1. stycz. do 30 czerw. 1878 
włożyło 15553 etr. 2,469.122 zł. 28 ct. 
odebr. 14.580 str. 2.207.581 zł. 55 ct.

dzące głównie z Włoch, w świecie lekarskim nie 
znalazła żadnej wiary i przepłynęła sobie jak dzień 
nikarska kaczka do oceann zapomnienia. A jednak 
było w niej wiele prawdy, bardzo wiele prawdy. 
W  październikowym zeszycie czasopisma Of menta/ 
science rokn zeszłego, doktor Davies, lekarz prak 
tyknjący w Meidstone hrabstwie Kent w Anglii 
podał wiadomość, iż od lat kilkn kazał zaopatrzyć 
niektóre izby zakładn dla obłąkanych w niebieskie 
szyby. Na wielr herych ipr-wiały one niezmiernie 
szybkie i zadziwiające wrażenie; jnż nawet trze' 
ciego dnia pacjenci, których umieszczono w takich 
izbach, przychodzili do przytomności, upraszając 
wodę do mycia i dziwiąc się nie mało, że tak brn 
dni dotąd chodzili. Fnrjaci tłoczący wszystko co im 
tylko pod rękę podpadało, trzeciego dnia pobytn 
izbie oszklonej niebleskiemi szybami, poczuwali wy 
rznty sumienia nad gwałtownemi swojtmi postęp
kami. Dziewczęta ulegające chorobie hysteryoznej, 
cierpiące na konwnlsje lnb osłabienie umysłu, przy
chodziły natychmiast do zdrowia, skoro je umie
szczono w niebieskich izbach. Doktor Davies oprócz 
tego zrobił jeszcze tę godną zastanowienia obser
wację, iż zawsze w dnin trzecim objawia się kry
tyczny moment reakcji na pacjencie, poprzedzany 
skargą tegoż na wielki ból głowy, który jednakie 
był tylko przechodzącym. Z nadejściem właśnie tego 
boln głowy, nastaje w nmyśle obłąkanego poprawa 
na lepsze. Od pewnego czasn poczęto jn i w Niem
czech gdzie niegdzie czynić doświadczenia w zasto
sowania niebieskich szyb do lecr«nia warjatów, po
między innymi właściciel leczn leży w Berndorfie 
pod Koblencją doktor Erlenmeyer, podobno zado
wolonym jest z reznltatn jaki ta  metoda na cho
rych wywiera.

— Z Cieszyna. Wycieczka rolnicza urządzo
na do Końskiej przez „Towarzystwo rolnicze dla 
księstwa Cieszyńskiego", powiodła się bardzo do
brze przy sprzyjającej pogodzie. Zgromadzenie by
ło liczne, a mianowicie wzięła w niem ndział tak 
że znaczna liczba gospodyń. Gdy zebrano się w 
szkole, prezes Towarzystwa p. Jerzy Cieńciała po
witał zgromadzenie, i nastąpiły odczyty, które 

ks. Świeży o nowym niszczyciela ziemnia- 
kojoi^do**, p. Grycz z Łyżbic o znacienin 

„Chleba.** Wybrano potem komisję sprawozdawczą, 
złożoną s pp SchUbudu, Buzka z Kocobędzia i 
raw ła Cieńciały z Mistrzowie 1 wyruszono w pole 

a oglądania najprzód rolnegc gospodarstwa jako 
też następnie domowego. Na tei .z zaznaczamy ty l
ko, te  usiłowania rolników w Końskiej co do upra
wy i czyszczenia roli, urządzenia łąk itd. znała- 
zły zupełne uznanie. Po powrocie do dworku p 
Jerzego Buzka nastąpiła przy posiłka pogadanka 

ochocza zabawa.

przybyło więc 261.540 zł. 70 ct. 
dop.-ano od>etki za I. półrocze 1878

______________ 234.533 zł. 89 ct.
Zatem ogół wkładek dnia 

1. lipca 1878wyneai 10,454.090 złr. 37 et 
Warszawa, 30. czerwca- Towarzystwa dróg 

żelaznych, siedliska swoje tn majace, jedno po d ra 
giem odbywają obecnie swe roczne walne zebrania 
sprawozda cse. W ogóle rok seisły , w którym 
odwrócony >d Odessy ku Gdańskowi sport zboża 
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Akqe bankowe, 
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Bc Jrs® Act. Gea. 200 ałr
Zakład kredytowy dla handlu

pnemysła......................
Zakład kred. węgior. 200 dr. 
Towars. akont niżaso-austr. 

po 600 złr.......................
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o woifiwnihi? po 200 sir.
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w!!5}6r* w*3h* (0«tb!) pi«Ó0 tk 
po

płacą |żąds. 
złr. w. *•

8 3 8 - 
76 —

112 76

840 -
75 60

118 25

11475 11626

126 W 127-

17675 177-

8095— 
142 —

*100—
143-

262 25 
13650

25275 
137 60

12450 
5150 

127 — 
11660

12560
5 2 -

128-
1 1 7 -

267 60 
78 50 

16375

268 — 
79 — 

164 25

9350 91 —

122 50 12350

12860 1 8 8 -

<ialii

Akcja prswssyasoww.
Badów. Tow. sustr. po *00 tir. 

„ „ wied. po ltśj złr.
„ Sanich. poso. po 100 ałr.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodenered. allg. Oster. 4pr. sr.
„ splae.w331at6pr.wa. 

Gal.To/ kred.ziem.4pr.w.a.

lio.V~K liipot? 6 pret w! z. 
_ Zakł. kr. włoie. 6 pr. 

Towar*, kred. miejskie 6 pret 
Bank nar. anstr. m. k. 6 pr.

> > » w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

^ l o f S r 1*0 300 6 prot‘
AlflJldzkie po 200 “łr.'f  prcV 

ar.ebr. w. a. .
Spr.sr. w.i. Elżbiety po 6 pr. sr. w. , .

« em. 1862 6 pret .
■ em. 1870 6
.  em. 18726 .  |

Ferdynanda pół. |  prot. m. kt

GaL^1L. 800ałrf6 p*.sr 
■ U- em. 6 pret. .
„ III em. 1871300 .
„ IV.em.a300sł.6j>r. 

Lwi Caera. Jaas. 1 w i® 
300 ais- 0 a*eż' w. ?.

108 76 
91
79 50 
86 50 
90 
93 —

99 60

78-

78 60 
67 
92 25 
9125 
86 -  

9060 
103 
98 

105 — 
100 75 
100- 
9 8 -

8060

109 26 
92 21
86 T
9060

99 76

7360
74 —

92 50 
91 76 
86 26

103 60 
9 8 - 

105 26 
10' 25 
10050 
98 50 
98

SI.

8ii

Ossra. Jms.U. em. 1887
t  . 5  ® w. a.

^ ; C?ŁrRł* JM. UL a®. 1888 
300 słr. 6 pr. srebr. w. a. . 
2^; V-K8r- IV. em. 1878 
i ® 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 800 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a . ..................

Rndolfa em. 1869 po 800 ab. 6 
Prot. srebr. w. a. . . .  

Badolfa em. 1872 po 300 słr. 6 
i r c t  srebr. w. a. . . .  
miogrodzkiej na 200 słr.
5 prot........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu..................

Klaiy po 40 złr. m. k. . . . 
Kogleyiob po 10 ałr. m, k. . . 
Krakowska po 20 słr. . . . 
Palfly po 40 ałr. m. k. . . . 
Rndolfa po 10 słr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 słr. m. k. . . 
St.Genoiapo40zljr.iB.lt> . 
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 iłr, w. a 
Waldatein po 20 ałr.m.k. . 
Windisohgrfitz po 20 słr mk

(Dewizy 3miesi«czne.)
B"**łii 00 mark....................
Frankfurt 100 mark . . . 

[ambnrgl00marV
ondy-ilOOfhntiiśterl. . . 

Vit\i l.to fr&Tików . . . .

Pł *1 słr.

8126 
74 60 

69 60 

79- 

76 60 

76 60 

6 8 -

16260 
29 75 
14
8026 
1460 
40 6 
34 76

20 6C 
28 76 
28 26

56 66 
5665 
Ot, S5 

11670 
46 16

8176

76 -

70 —

76 76 

7 6 -

68 50

63 — 
3060 
1460

30 76 
16 — 
41 - 
S6 75

2150 
2425 
28 75

5685
5686 
66 85

116 f 5
46 2*'

252 50 255 —

wadził rezultaty dla naszych dróg żelaznych. Droga 
żelazna warszawsko-wiedeńska tylko, która jedna 
i  pomiędzy dróg żelaznych naszych nie posiada 
gwarancji rządowej procentów, chwycić się musiała 
podniesienia taryf dla pokrycia niedoborn upad
kiem walnty i rabnnkiem rtądn w taborze na cele 
wojenne sprawionego. Walne zebranie drogi nad
wiślańskiej, które w dniu 20. czerwca miało sij 
odbyć w Petersburgu, a na którem roatriygniętym 
miał być ważny dla przyszłości drogi tej wniosek 

przeniesienie siedliska Towarzystwa i rady za
rządzającej do Warszawy, odłożone zostało na li
piec z powodu niestawienia się dostatecznej liczby 
akcjonarjnszów. Kto widzi, jak paraliżującą jest 
nieobecność rady tn na miejscu, jak droga ta z po
wijaków w rnchn i działalności swojej dotychczas 
wydobyć się nie może, ten życzyć sobie musi, aby 
raz nareszcie śmieszne względy polityczne nstąpiły 
miejsca rzeczywistym ekonomicznym potrzebom. Mn- 
zenm przemysłu i rolnictwa w zeszłym tygodniu 
powiększyło swoje chwalebne starania o rozwój 
wiedzy specjalnej przez urządzenie odczytów pu
blicznych o historji leśnictwa, które odbywa tamże 
profesor Woyzbnn, specjalista chwalebnie znany 
ako naaczyciei niegdyś przedmiotu tego w szkole 

marymonckiej. Szkoda prawdziwa, że z odczytów 
tych, przy obecnych apałach bardzo mała liczba 
osób korzysta. W sierpniu rząd urządza tutaj «jazd 
nankowy leśników moskiewskich, pompatycznie kon
gresem przezwany. Godziłoby się, aleby ci wielcy 
nczeni zajrzeć zechcieli w głąb samego gospodar 
stwa leśnego i wykazali rządowi, jaką straszną 
krzywdę lasom krajowym zadają nieuregulowane 
serwituty włościańskie; jeżeli to nie wejdzie na 
porządek dzienny obrad kongresu w tAtlł» rasie 
zjazd jego w Warszawie pozostanie źmieszaą i bez* 
pożyteczną komedją.

Przyjechali dnia 8. lipca 1878.
HOTEL ZO&ŻJL: L. Bromirski z Faszkówki 

Drosten z Londynu. A. Janeczek z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI: Dr. W. Mochnacki z 

Przemyśla. C. Botteri z Wybranówkl. T. Zawi
stowski z Podola gal.

HOTEL LANGA: J. Szymonowicz ze Złoczo
wa. J. Schnman z Czerniowieo. J. Sehlnifer z 
Przemyśla. F. Nosek z Wiednia. H. Selawskl z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: W. Karwowski z Ln- 
blina. W. Herrman z Żnkowa. F. Suchodolski z 
Tomaszowic. H. Porębowicz z Moskwy.

HOTEL KRAKOWSKI : L. Manastyrskl z
Moskwy. F. Hanener z Tarnopola. F. Styskal a 
Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Bando z Moskwy. 
HOTEL KUHNA: F. Majewski z Przemyśla. 

G. Adam z Krakowa.
smgaBMMtif immm maimiamammmBtmMmmammmumrmTn

L w ów , z Izby hi udlowej, 8. lipca.
L Akcje za sztukę 

(bez :nponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika .

„ Lwowsko - Czem. -  Jasaka 138 —  141 —
Bankn hip. galic. po 200 złr. . . 241 — 245 —

„ kred. galic. po 200 złr. . 210 — 214 —
II. Listy zast. na 100 złr.

(bez knponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 85 25 86 —

.  4 „ „ . 79 75 80 75
„ „ „ 6 „ okres. . 85 25 86 —

Bankn hipot. galic. 6 pret. 9C —  90 75
Galic. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. 91 — 92 50

m .  L isty dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 90 25 91 30
IV. Obligi za 100 złr.

Indemniz&cyjne galicyjskie . . .  85 80 86 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 — 91 25
Losy miasta Krakowa . . . .  14 25 15 50

„ „ Stanisławowa . . .  20 — 23 —
V. Monety.

Dnkat holenderski............................. 5 3* i 41
„ eeearaki..................................  6 36 5 46

N ap oleon dor......................................  9 22 9 30
Półim{>erjał rosyjsk i...........................  9 36 9 56
Rnbel rosyjski srebrny . . . .  1 72 1 82

„ „ papierowy . . .  1 21 1 25
100 marsli niemieckich . . . .  56 60 57 60
Srebro...................................................  100 25 102 —
Knpony w s r e b r z e ........................... 103 — 101 75

Umm Gaz. Ner. i ostat. w d ó w .
Dzienniki wiedeńskie donosz), że d. 4. b. 

m. zastanowiono wykłady we wszystkich szko 
łach Indowych w Graca, gdyż potrzebowano lo 
kałów na kwaterunek wojska, mobilizowanego 
na wyprawę bośniacką.

Berlin 7. lipca. W kwestji o Batum, 
której zadowalniaj)ce rozstrzygniecie w 
dnia jutrzejszym przewiduj), nast)pi praw
dopodobnie wszechstronne uznanie tego portu 
jako wolnego. W sprawie rektyfikacji gre- 
ckiej granicy jakotez i co do posiadania Ja
niny prowadź) się bezpośrednie rokowania 
między Atenami a Konstantynopolem. Jeżeli 
powstań) jalde trudności, to rozstrzygnie je 
komisja, która po zamknięciu kongresu po
zostanie w Berlinie, a która złożona będzie 
z zastępców wielkich mocarstw.

Berlin 7. lipca. (pryw.) W sprawie 
Batumu porozumienia między Angli) a Mo
skw ) dotąd nie ma. Są trzy wnioski: Tu
recki żąda, aby Batum jako niezdobyty przez 
Moskali należał do Turcji; moskiewski, aby 
Batum w myśl traktatu sanstefaóskiego na
leżał do Moskwy, i angielski, aby Batum był 
portem wolnym. Angielski wniosek jako 
pośredni byłby stanowczo przyjęty, gdyby 
Austija, wywzajemniając się za poparcie 
Anglii w sprawie Bośnii, zechciała poprzeć 
Anglię w sprawie Batumu. Ale Andrassy 
wręcz wymówił się i oświadczył, że gdyby 
sprawa ta przybrała rozmiary konfliktu mię
dzy Anglią a Moskwą, to on weźmie urlop

Wiedeń d. 8. lipca, 
go/isina 10 minnt 42 po połndnin.

Akęje kredytowe 266.50 Anglo - anstrjackio 119.30
Kolei Kar. Lad. 253.50 Kolej Połndniowa

75.70 Napoloondar . ,
Usposobienie: silne.
B erlin  d. 6. lipca.
215. — Credit Actien . .
137.50 Galizisr . . .
34.25 Oestsrr. Banknot.

Usposobienie:

Unionsbank

Rasa. Bankn. 
Lombarden 
Rnmfinier .

9.25‘/i

4 6 2 . -
109.80
174.35

n

K a a a  g a l ie .  Tow * k r e d y to w e g o .
Kupuje. Sprzedaj*.

Listy zastawne oprócz ku* 
ponów 100 złr. po 85 — 85 50

, lis ty  zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 75 80 50

Lwów d. 8. lipca 1878.

P o c i ą g i  Kolejowe.
Odchodzą ie  Lwewa t 

Podług negarn lwswsklsgs.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 93 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 63^rano (podąg
osobowy),

4 m.
minnt 69 po południu

DO PO^WaLOCZYSŁ* (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o goas. 19 m. 47 w po
łudnie (pociąg mięBzany).

DO PODWOLOCZY8K: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 18 min. 86 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 6 ran# (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 18 min. 50 z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt 
1 rano (pociąg nr. I); a o 6 minnt 1 wieczór.

Przrchsdzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 48 rano (pociąg ro

znieśmy); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godzf 11 m. 88 przed południem (pociąg mięszany,;

Z PODWOZOCZYSŁ (na dworzec w Podzamczn): o go
dzinie 3 minut 92 rano (pociąg osobowy); o godz. S 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOZOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
rodzinie II m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
f  min. 63 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 69 

■ dnin
 OWIEC: o gpdmnie l<f minut 16. wieezór (po
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię- 
szany): O godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięłzasy.)

I S T a d e s ła n e .

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
Uczeniem chorób s kórnych i  z a k a ż e n i a  
kr wi  powstałych i w z mac n l a n i e  s i t ,  skut

kiem n a d u ż y c i a  o a t a b i o u y c h ,
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Watowej 1. 8. 

od godz. 8—10 i 2—4.
(Takie listownie przy ścisłej ayekreoji.)

Jego „Poradnik" w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 et. za egzeplarz.



Nakładem

F. fl. Richtera
w e L w o w i e

właśnie opuściły prasą :
K r a s z e w s k i  J .  I -  U p i ó r .  Opó- 

v iądanie przy kororuku. Cena 60 c. 
L a m a  J a n a  K « z  < . i t o ć c ł  1

P o w i a s t k i  Cena 2  zł.
3022 I - ?

Krople amerykańskie
i  E L IK S IR  o d  b o lu  zębów

H ipolita Majewskiego z  Wc~szawy,
Tjatwość użycia i natychm iast-)wy sku

tek, oto cechy uw ydatniające kroDle po 
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól
nione zostały na kilkn wys aw ac- świa
towych pierwszemi nagrodami jakoteż ns 
wystawie lwowskiej r. 1877, co efeje naj 
lepszą gwarancją, iż są  ..łożone z pier
wiastków nieszkodliwych, a  uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sonie prawo 
obywatelstwa praw ie w całym świec e.

Ceny są s ta łe , na flaszeczkacn w yra
żone, kupować je  można po cenie: pu
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E l  i x i r  flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ct.

SKŁAD główny we LWOWIE w apt. 
B ra ci Łazow skich pod Jeleniem w R ynku.

1600 1—?

Uprzedne zawiadomienie.
Nabywszy od p. Henryka Ćwiklińskie

go niewyczerpanego myśliciela "  dziedzinie 
ulepszeń jarzędzi olniczych, prawo włas, 
ności nowe. o systemu ulepsze
nie rrła&ciwie uzupełnieni!
' szeifeiego rodzaju sieczkarń 

ręcznych, lub młocarniauych- 
jakich dużo bez użytku po gosDodar-twaeh 
i fol?jarjcach niszczeje a któr. to pomysł 
ożyli nowo wynaleziony systei. pan Hen 
ryki ĆwiklińsKiego, ladąje sieczkarnom 
rnek tekki i prędki a cięcie 
tak silne, ra&ne i dokładne i>

połowę większą ilość sieczki urzynaja nie 
zostawi ;ąc brody u słomy stawię równo 
cześnie kroki o uzyskanie przywileju do 
wykonywania tego s;,stemu ulepszenia a 
właściwie uzupełnienia sieczkarni i dokła
dał t starania, ażeby te roboty w najkrót 
szjrm czas'e mogły być powierzone jednej 
z najpierwszycb fabryk maszyn we Lwowie, 
w kto-^m to względzie rokowania właśnie 
są w toku

D li dokładności przyrządu sieczkarni, 
d syć iędzie odesłać tylko „stalki" do fa 
bryki bez uciążliwego i kosztownego trans
portowania eałej riecz iarni, jeżeli sama ża
dnej niewymagn naprawy, poczeai uzupei 
niony przyrząd wraz ze stalką za j;rzeka 
zem naleźytości za m aterjał robotę i opa 
kowanie od 5 10 zl. w a. P. T. właści
c:elou. odesłany zostanie.

W najkrótszym rówuież czasie przed
sięwziętą zostanie próba Jednokonnego 
pługa, a właściwL rylca do wszelkiegi 
gatunku ziemi i orki I koty nowej 

nsti-okcji również pomysł n o. Cwi 
kF-ikiego narzędzi, nieporównanej lekko
ści, .rzyd-tuości. i korzyści w gospodar
stwie dotąd niesłyszanej. Pierwszy wyklu
cza potrzebę większej siły jak jednego ty l
ko konia i niezbędnych detąd poganiać-ów, 
a kosy będą i  przyszłości nżywaue nawet 
przez kobiety i wyr ntków, przez co taniość 
kosarzy i wczesność sprzętu w polu w nie
słychany dotąd sposób oi lągniętą zostanie.

L . 4 3 0 8 .

Oficjalistów prywatnych,
Nauczycieli domowych,
Guwernantki i bony,
Rzemieślników dworskich, 
bluz by pokojowej i kuchennej,, ujLimuy uuuąu op< luy Ul .ąguiąią Zoltanie.
b p r z e i f . a ż  C łÓ D l ,  dzierżawy, Obecne pracuje p. ćwik; uki nad wykoń

1 7 czeniem najtańszą, dlr, chłopka nawet ąeuy
przystępne, młocarni, doskonalszej nad 
wszystkie dotychczasowe, chcąc tem i _a 
rzę tziami wyrugować wizystki nieprakt 
czne ikomplikowane fabrykaty zagranicz
nych psend'gospodarzy

We Lwowie 6. li ca 1878. 
Franciszek Borgiasz Twardowsai 

właściciel Izby załatwień dla poleceń i 
suraw obywatelskich, twórca pierwszego 
stowarzyszenia „Spółki rolniczej" w T ar
nopolu itp . pod 1. 6, przy ulicy Pańskiej.

Inseraty do dzienników kra
j.owych i zagranicznych, 

W i z y  paszportów 2149 8— 10 
W szystkie te agendy zała tw ia z naj

większą sum iennością i punktualnością

Biuro w )  ffiadowcze
i ogłoszeń

J. Polińskiegó we Lwowie
ulica K arola Ludwika 1. 7 .

Trakty] ernika
poszuknję dla lokalności przy moim bro 
warze, składających się z salonu, pięciu 

mchni i mipokoji, k u c h n i:

3003 1—8

mieszkania wraz z ogrodem

Robert Dom*
tre  Lwowie.

Obwieszczenie.
W celu wydzierżawienia pra

wa propinacyjnego gminie miasta 
Tarnopola przysługującego, tudzież 
prawa pobierania dodatku gminne
go, od wyrobionych w gminie lub 
wprowadzonych trunków jako to : 
wć Iki, piwa, rozolisów, araku, mio
du, wiśniakn, maliniaku i derenia- 
ku na czas. od 1. stycznia 1879. 
do końca grudnia 1881. odbędzie 
się w urzędzie gminnym tarnopol- 
sk m na dniu 31. lipca r b. a wią
zie nieuzyskania pomyślnej ceny, 
dnia 19. sierpnia r. b każdym ra
sem o godzinie 3. popołudniu pu 
bliczna rozprawa licytacyjna.

Cena fiskalna ustanawia się, 
za prawo propinacyi na 9.111. zh 
zaś za dodatek gminny od gorą
cych napojów na 67.000 złr. od 
której JO°/0 jako wadium, chęć li
cytować mający, przed rozpoczę 
ciem licytacji do rąk komisyi w 
gotówce złoży. 3012 2 - 3

Oba przedmioty będą wydzier
żawione tylko razem jadnej osobie 
lub jednej spółce, każdy chęć Hej 
tować mający winien jednak ofia
rowaną cenę za każdy przedmiot 
dz.erżawuy z osobna podać, przy 
czem się nadmienia, ie  ten licytant, 
który łącznie za oba przedmioty 
ii wyższy czynsz ofiaroje, jako 
dzierżawca zatwierdzony zostanie.

Bliższe warunki licytacyi moż
na w godz>aach urzędowych w tu 
t»jsz< registraturze przejrzeć.

Zwierzchność gminna
Tarnonol d. 4. lipca 1878.

Dobra
w Czortkowst iem w najlepszej glebie przy 
trakcie Bialsko Zalęszczyckiem, składające 
się z dwóch foli rarków, z których jeden 
2.400 morgów, w czem 900 morgów lasu obej
muje, są razem lub pojegyńczo pod korzy- 
stnemi warunkami za r iz z wolnej ręki

d e  s p r z ó d a i  i l a .
Bliższej wiadomości i  dzieli, kancelarja 

W go adta. dra Jóżefa Malinowskiego przy 
ulicy Krakc.rikiej Nr. 12 we Lwowie.

"991 2—8

Z A P R O S Z E N I E .
Podjsany kom itet targu zbożowego peBzteóakiej giełdy towarowej i papierów wartościowych podaje ni- 

niejszem do wiaomości, ie

V . m iędzynarodow y

TAM  NA ZBOŻE I NASIONA
w Budapeszcie >

odbędzie się dnia 1 9 .  s i e r p n i a  r. b. w lokalnościach ogrodowych „Neue Welt" przy gr. bli Tfikóry, na który 
zaprasza się korpracje kupieckie, kupców, gospodarzy w celu wzięcia udziału.

Sekretarjat p«szt«ńskiej giełdy towarowej i papierów wartościowych przyjmuje zgłaszanie się do wzięcia udz' lu 
w targu zbożowyn i wysyła za złożeniem należ] tnści wstępu 1 zlr. karty i legitymacje, które uponaŻDiają do zniżki 
_euy biletu o 3 3 /s°/0 jazdy na wszystkich kolejach żelaznych i okrętach parowych w Aostrji na przeciąg czasu od 
15. do 22. sierpiia.

Bućkinpeszt w lipcu 1878.

I)as Saatmarkt-Comitć der Pester Waaren- u. Effekteii-Bbrse-3016 1 - 2

Ogłmnie.
łJczniowie giunaz, Ini chcący ubiegać 

się o umieszczenie w Bursie Brzeżariskiej 
w r. szkolnym 1871/79, mają wnieść swe 
podania do Jyrekcyi bursy, na ręce Wp. 
prezesa Józefa Jakibowicza w Kurzanach, 
poczta Brzeżany, najdalej do .n ia  1. 
sierpnia b. r . ; gcyi później nadesłaue 
podania nie będą iwzględnione.

Do prośby naliży załączyć:
1. M rtrykę chrztu,
2. riadectw* ubóstwa,
4. Świadectwo lekarskie, dowodząc

ie  kandydat ma zaszczepioną ospę i nie 
pod.ega żadnej clronicznej lub zaraźliwej 
onorobie.

W Brzeż&naet 5. lipca 1878.
ltf. Maoiszcwski, 

sekretarz.

Storjr, zalnzje,
Parawany,

telegrafy domowe, . ceiblone 
ramki t inne przedm ioty po cenach 

umiarkowanych z fabryki

J . C K R IS T O F a
skład ul. Kopernika 2 we Lwowie.

PS przeciw gośćcowi, nieżytor*, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

ii , S k ład  centralny w Paryżu na u'icy 
Neuye St. Merri 40, i we wszyst- 
kich aptekach. 2681 14—44

B R Y N D Z A
O lp iń s A a .

odznaczona medalem zasługi na zeszłoro
cznej wystawi.? lwowskiej. S w i e i a  tegc 
r-.cznegn wyrobu, jest iO i abycia każdego
czasu zwykła i lio»end"rs~*.

Zamówienia przyjmuje i u: tutecznis 
na wagę bezzwłocznie w mniejszych i więk 
szych ib ściach, w odpowiednich naczyniach 
drewoiur.yc':, koleją żelazną lub pocztą za 
pobrani, ni naleźytości Z a n f  lt e k o -  
c o i u i c z n y  w  O ł p l i  i c h ,  porati w 
miej cu. 2675 2—6

Tak samo i na wyborne S e p y  11 r 
burskie w cegiełkach.

Snżywa się z nieza 
Iwodnym iKutkien 
lprzeciw: kaszlom 

 _______ {nerwowym, ha
' k o k l u s z ó w  b e z  e n n o  

ń o l  i  w s z e l k i m  c i e r p l e n l “ f a  p i e r *  
n io n  y i n .  1853 11 L2

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica VI 
v len no, 36, yz aptece Dra Chable ; We 
Lwowie w aptece p. Mikola-cba.

Największy i uąftanszy

iR a g a z y n  k o n f e L c j i  d a m ^ fc ią j

J. KTOMAYERA NASTEPCY~  , . .
istniejący oa lat 17 pr ;y placu Marjacłum, m ienił lokal,
przeniósłszy t.Jileu przy ulicy JMet-

I. 4. obok cukierni pp. Grossa i Strussa,
"nraszaj [i* Szanowną Publiczność o dalsze względy

2984 6 16

plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e,
polecają swój obficie zaopatrzony

M a g a z y n  I M ó c i c i i ,
stołowej Bielizny, Schirtingów.

najnowszych p e iK a ii  na suknie, b ie l iz n y  m ę z k ie j , i 
im a ter ji m e b lo w y c h , gotowych p r z e ś c ie r a d e ł i  p o -i  

szew ek , p o ń e z o c h  1 s k a r p e te k i^ .  1
G ł ó w n y  skł ad  

w łasn ego  w yro b u  ‘S C  
| k o ł d e r  watowanych, n u & t e r a c ó u 7 i p o d u s z e k ,

Ł Ó Ż K  I  żelazne
w największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

DYWANY ANGIELSKIE

Chodniki, kocyki, kapy pobelinowe na łóżka i stoły
>o cenach najniższych stalach.

Z .rracamy uwaga .zanownej 'Publiozności, że zamówienia na

kompletne wyprawy pościeli
u s k u t e c z n i a m y  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

Obstalunki na prowincję wysyłamy odw rotną pocztą.
Cenniki i  rysunki łóżek, także próbki frauko. 2978 3 -4

-A P T E K A  
pod Rzymskim cesarzem 

„ T y t u s e m 66
T. Torosiewicza

we Lw ow ie p rzy  ul. Czarneckiego 
utrzym uje na składzie

PROSZKI Dr. CANEAU
przeciw

gośćcowi i reum atyzm ow i.
Proszki te  wszechstronnie wypró 

bowane są lajpewniejszym i n ie®  
wodnym środ-.so i, przeciw g©»<5- 
enwi i reumatyzmowi każ- s- 
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le 
czą w przeciągu 24 goózin.

Przy zażywaniu tych proszków 
oddawać się mogą cierpiący zw y
kłym zajęciom 1527 3 -3

Proszek zaw arty w kapsułce z 
opłatka i raz ze sposobem użycia 
kosztuje 10 et. -  Do zupełnego 
wyleczenia się z najuporczywszych 
cierpień reum atycznych, potrzeba 
50 do -;0 proszków. I

SS^Najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich*^8

m n  x o « b »
B I T T F l M i m i i L B

(FRANCISZKA JÓZEFA ŹRÓDŁO GORZKIE)
między innemi znańemi 
przy dłuższem użyciu nie 

kv le tn ia  1877.
Prof. dr. Max Le.desdorf.

_ Odznacza się ja k  najkorzystniej przed wszystkiemi wodami gorżkiemi vi 
Bndzie przez sm ak łagodny i znakom itą sku teczność: przeciw  katarowi żołądka i 
liszek, habitualnemu zatwardzeniu, przeciw zatrzymaniu się krwi i uderzaniu krwi 

do szlachetnych organów, przeciw hemoroidom, brakowi ape t^ tn  itd 
D y rek c ja  now sz. dom u C horych  w  B u d z ie , 25. sierpnia 1877.

N ie sprowadza przy dłuższem nawet używaniu żadnyeh złych skutków. 
W iedeń, 10. sierpnia 1077.

Raf1 :a dworu /of. dr. /. Bamberger,
Bezwarunkowo skntknje szybko, pewno bez bolu. W iirzbnrg, 26. lipca 1877.

Radca tąjny prof. dr. bi anzoni baron Licbtenfels.
Do nabycia we wszystkich ptękach i handlach korzennych. rosznry o 

źródle rozsyła bezp ła tn ie dyrekcji, wysyłk1 wody w Budapeszci 
Zwykła dozis, pół lanSrpki pełnej V  

Skład we Lwoi ie wn a p f .  .^od w ę g l e  s k ‘ Koroną p .  J .  
|Piepeo i w handlu St. Markiewicza. 2191 4 - 5

W
U w i a d o m i e n i e .

N A JW Y B O R N IE JSZ E

P ie rn ik i
własnego wyrobu 

n a  s z t u k i  i p a c z k i  
poloca

le n ia  Jana
3C05 we LW OW IE 8 - 3 0  

obok W iedeńskiej kawiarni.
D la panów kU D C Ó w , cukierników  

i odprzedających ceny zniżone.

Rada nadzorcza Towarzystw? 
pod firmą: 3011 2 - 2

D o i K o is o iy  rolnitów
w e  L w o w i e

chcąc co rychlej tę instytucję wpro 
wadzić w życie, wzywa niniejsizem 
osoby uzdolnione do prowadzenia 
interesu komisowego, aby zechcia- 
.y zgłosić się pisemnie z dołączę 

jniem dowodów kwalifikacji, na ręce 
podpisanego prezesa Rady w gm 
chu Towarzystwa kred. ziemskiego

Lwów d. 3. lipca 1878.
Włodzimierz hr. Bussocki 

p r  zes Rady nadzorczej.

Wody mineralne naturalne.
Administracja: w Paryin, i' boul. lo n im a rtn .

G r a n d e - O r i l l e .  Choroby lymfatyczne, 
orgasów traw ienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia etc.

H o p l t a l .  Choroby organów trawieuia - 
ciężałość żołądka, upośledzone trawieuie, 
brak apetytu boleści żołądka 

C e l e s t t n s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

( ł s i u t e r i v « .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, aoy nazwisko źró- 

iła znajdowało się na kapslach 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolascb i E. Mendrocbowitz i u 
o. Goldbaum. 269311 7 22

i? Apteka poa Gwiazdą $
| Piotra Mikoiascha J
!  we Lwo- ie
* utrzym uje na składzie w oddziele 
® osobnym 2057 2 ?

I Domowe apteczki
i  homeopatyczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i w
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  

$ kobż sprowadzane z Cótlien i Lan- 
J  gensalza; oraz wydaje także po- 
^ jodyncze środki homec patyczne. A

(Si

P i ę ć d z i e s i ą t e  czwarte j

zamkniecie rachunków
ces. król. uprzyw.

M n  J a  A s s i c n r a t r i c e

w Tryeście
iśłtenes&tr  z  r o h w

Rezerwa premii z 53 zamknięcia rachunków
Premia z roku 1877 po obliczeniu stornów, reasekuracji, prowizji itp.

Raztm z ubezpieczeń lądowych 
Odliczywszy rezerwę premii na dalsze lata 
Pozostaje czysta premia z ubezpieczeń lądowych na rok 1877

Ubezpieczenia na morzu.
Rezerwa premii z 53 zamknięcia rachunków 
Premia z roku 1877

Razem
Odliczywszy rezerwę premii na dalsze lata 
Pozostaje czysta premia na rok 1877 z ubezpieczeń na morzu

Dochód z kapitałów . . . .

10.918 zł. 73 ct. 
130.96 _5_ 7 „ 
141.879 „ 47

Ogółem

Wynagrodzenie szkód.
a) lądowych
b) na mo~zu
c) rezerwa na szkody

1,243.341 zł. 42 ct.
133.954 zł. 71 ct.
92.000 zł. — „ 1,469.296 zł. 13 ct.

Koszta administracji w Tryeście i filjach.
1) pensje urzędników w Tryeście i filiach 83.656 zł. 99 ct

b) portorja, druki, czynsze, podatki itp. 93 485 zł, 92 cl____________ 177.142 zł. 91 ct.
Czysty zysk z roku 1877
z tego w myśl §. 30. statutów 12°/0 dyrektorom, zastępcom tychże i jeneralnemu 

sekretarzowi . . . . . .

na fundusz rezerwowy w myśl §. 34. statutu 20% 15.192 zł. 3 ct. które podnosi^się na
a więc. pozostaje do podziału kwota 
rozdzielona na 4000 akcj po złr. 15. na każdą akcyę . 
fundusz rezerwowy który nh, dniu 1- Lipca 1877 wynosił 
po dodaniu powyższych •
wynosi obecnie .

Tryest. dnia l. Czerwca 1878.

752.178 51
1,500.292 96
2,262.471 47

761.495 46
l,i90.976 01

137 620 30
1,628.596 31

104 16J 09
1,732.757

|

j

40

1,646,439

1

04
86.318 36

10.358 20
75.960 16
16.960 16
60.006 —
60.000 — ’■

146.718 5r,
15.960 16

162.678 73

Stali dyrektor: fio 

C. F. Burger 
C. Goldschmidt 
A. Vardacca 
F. Gossleth

Zastępcy dyrektorów 

Fd. Gasteiger 
G. Porenta

Rewizorowie 

A. Głemcntschitz 
M. Prister

Jeneralny sekretarz. 

G. Yortmann

Wy*$wcy i wlsldciflte: J. DtbcańaU i Ł  Oreau.
■Oii LI BiSlR*

rdlrow«idiialiiy k«łJr4>r Platon Koatecki. Z  irnlfarni aG«sitf Lirodowtj* poi A Skorlf.


